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Dziennika Dla Wszystkich od 9-ej rano do 7-ej wices., 
w Nlcdńele 1 Święta od 10-ej r. do 1-ej ęc potudniu.
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Za Wiersz jedes drobnego pi»®® 
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szenia za jeden wyrajs po kop. 1 i pdä- 
Heklamy po 12 kop. ц wiarsa. He* 
Urologia po 10 kop. и wisrss.

Nakład® redakcji „tamta Dla Wszystkich"
wydanym sostanie

Wyłjór Najcelniejszych Powieści
Aleksandra Dumasa (Ojca).

Stery Dumas należy do najcelniejszych powieściopisarzy, nietylko we 
francuskiej, ale w osiej literaturze Europejskiej. Niezwykła zdolność interesu­
jącego przedstawiania epok dziejowych, tworzenia postaci pełnych życia, a tak 
uplastycznionych, że stoją jak żywe przed oczyma i nadiugo saehowpją się w 
pamiąei przez swą oryginalność; niezrównana wresseie pomysłowość w rozwi­
janiu wypadków, wszystko to zapewniło Do masowi powodzenie olbrzymie. 
Czytelnik z talem rozstaje się a jego powieściami, bo czytanie ich sprawia mu 
niewysłowioną prgyjemność. Kiedy w literaturze naszej ukazały się arcy- 
dmeła hwtoryczue Henryka Sienkiewicza: „Ogniem i Mieczem“, „Potop“ — i 
„ran Wołodyjowski“, krytyka prawie jednomyślnie zauważyła, iż mają one 
ten romantyzm sdashetny, który powieściom starego Diunana zapewniał tak 
wielkie uzaame. Jest to pochwała zarazem dla obu znakomitych pisarzy.

Wiele a powieści Dumasa nie zostało jeezcse na nasz język przełożonych, 
a te, które ukazały się przed półwiekiem, gą też bardzo mało znane młodszemu 
pokoleniu i przy nieudolnym przekładzie, nie dają najmniejszego pojęcia o ich 
prawdziwej piękności. Z tego otóż powodu, & także w p rzeko Kanio, że dla tych, 
którzy z utworami autora „Trzech Muszkieterów“ zapoznali się przed laty, 
przyjemną będzie rzeesą przypomnieć sobie dawne wrażenia i porównywać je 
przy powtórnem czytaniu, postanowiliśmy wydać najcelniejsze powieści Du- 
Fred te?’ "8n WC0 8 n*e^omaczony<!li. dotąd jak i tłomacsonych 

W pośród innych wydamy:
PamiętBiki Ł®bsrza, Naszyjnik Królowej, Anioł 

bom*** ®*Гйй’ВЙ Chamy, Kawaler ж Czerwonego

W mocy Hożej;
Wilcmęte ж Hacbecoul;
Famiętnibi Niewidomej, Oliwia Cleves; 
Kohikanowfie jsarymcy;
Hrabia de Monte-Christo;

, Trsej Muszkieterowie, W dwadzieścia lat 
później, Vicehrab^a de Ktrageione;

Kawaler dKarmental;
Czarny Tralipan; 
Dwie Dy any;
Wojna Kobieca;
Paź kaięźęcy-—i wiele innych.

Na początek wybraliśmy jednę z najznakomitszych powieści historycznych 
Dumasa: Pamiętniki Lekarza. Na tle krwawych dziejów zeszłego 
wieku we Fraacyi, które sprawiły taki potężny przełom w cywilizacji wszech­
światowej, rozsnuwa autor nader zajmującą opowieść, wśród której występują 
Patacie historyczne, roztacza sig cały przepych ówczesnej epoki obok prsera- 
»ejącej nędzy, a dramat kończy się tragiczną katastrefą na gilotynie. Efek­
towny też jest tu niezmiernie obraz ówczesnej masoneryi i nader ciekawie 
przedstawione są »ceny z próbami snu magnetycznego, który wtedy całkiem 
P* oowem odkryciem, a dziś tak interesuje zarówno ucsonych, jak i tych, dla 
Rórych nie może być obojętną tajemniczość natury ludzkiej.
t Pamiętniki Lekarza »biadają eię z cyklu powieści p. t.: Jó-

Balsamo czyli Cagliostro, Naszyjnik Królowej, 
«nioł Pitoux, Hrabina de Charny, Kawaler z Czer- 
*°nego Domu i mają tomów 36, 

.Prenumeratorom „Dzieimika Dla Wszystkich“ 
ydajemy to wydawnictwo po niezwykle niskiej cenie,- a nadto 
“ tęższej jeszcze dogodności i uprzystępnimiia-—posostawiamy im możność 

в®°Д1в“а «a każdy tom oddzielnie po kopiejek piętnaście. Każdy tom 
hrr Woe.' broszurowany, zawierać będzie od 230 do 250 »tron draka, na do- 
Jm₽aPimef cena więc dla prenumeratorów „Dziennika“ wypada baje- 

c»aie tanio.

Na prowiacyi prenumeratorzy „Dziennika“, celem zmniejszenia kosztów 
przesyłki pocztowej, nadsyłać winni należność przynajmniej za trzy tomy 
razem — a mianowicie kop. 45 za trzy tomy i kop. 30 za rekomendo­
waną przesyłkę pocztą, czyli razem kop. 75. Życzący otrzymywać 
każdy tom oddzielnie, ponoszą koszta przesyłki kop. 15 do każdego 
tomu, czyli za trzy tomy rasem kop. 90.

Dla pośpiechu w dostarczaniu czytelnikom dalszego ciągu powieśoi, 
wydawać będziemy regularnie tom co dni dziesięć.

Pierwszy tom Pamiętników Kekarza ukaże się w dniu 10 
stycznia r. 1890 i t. d.

Ze wsględu na niezwykłą taniość tego wydania dla prenumeratorów 
„Dziennika*, jak również na wynikającą zląd potrzebę ścisłego obliczenia 
kosztów wydawniczych, upraszamy o wczesne wnoszenie opłaty, gdyż dla 
opóźniających się z nią, możemy rachować tylko niewielką liczbę egzemplarzy.

Cena wydawnictwa, po ukończeniu go, będzie podwyższoną w handlu 
księgarskim znacznie, bo w trójnasób.

— Książe Ludwik Bonaparte przy­
jechał wczoraj o gods. 7 i pół do War­
szawy z Petersburga i stanął, w hotelu 
Europejskim. Książe zapisał się w księ­
dze hotelowej pod nazwiskiem hr. Lu­
dwika Monte Aligieri Towarzyszą mu 
trzy osoby. Książe jutro wyjeżdża do 
Wiednia.

Wiadomości Kościelne.

Jutro w kościele Popaulińskim przy ro­
gu ulic Długiej i Freta, o 10-ej rano, od­
prawi się solenna wotywa z powodu ty go- 
galowego odpustu Niepokalanego Pcoagoia 
Najświętszej Maryi Panny.

Jutro w kościele Przemienienia Pańskie - 
go przy ulicy Miodowej, o 9-ej rano. od­
prawi się uroczysta wotywa ku czci Serca 
Pana Jesusa.

Jutro o 9-ej i pół rano, w kościele Po- 
trynitarskim na Solcu w kaplicy Serca Pa- 
na Jesusa, odprawi się uroczysta ku czci 
tegoż Serca wotywa.

Takaż wotywa odbędzie się jutro w ka­
plicy Pana Jesusa przy kościele Archika- 
tedralnym św. Jana o 8-ej rano.

Rzekome ustępstwa.

Izba włoska deputatów, wypełniając 
życzenie, wyrażone w mowie tronowej 
króla Humberta, przystąpiła do rozpo­
znania projektu o zniesienia ceł róż­
niczkowych, jakiemi we Włoszech ob­
łożone są towary francuzie.

Jednocześnie prasa włoska skorzy­
stała z tej okoliczności i ogłosiła, iż 
rząd króla Humberta uczynił pierwszy 
krok do pojednania się z Francyą, je­
żeli zaś Fronsya nie okaże takiej samej 
uprzejmości na ustępstwa p. Orispiego, 
zamanifestuje tem wyraźnie nieprzeje­
dnaną nienawiść względem Włoch.

Co prawda, w sferach rządowych wło­
skich wiedzą doskonale, że kwestya ceł 

’różniczkowych nie ma nic wspólnego ze

[»prawą przywrócenia stosunków haa- 
I dlowych między Francję a Włochami.

Rzeczywiście bowiem, nawet po znie­
sienia cel różniczkowych, Wiochy po- 
zostaną nadal w wojnie handlowej z 
Francyą, ponieważ ich taryfa celna na­
kłada na towary francuskie cła ua- 
wskróś prohibicyjne, t j, uniemożliwia­
jące ich dowóz.

Przypomnieć należy, że między Fran­
cyą iWłochami zawarta była w r. 1881 
konweneya handlowa do dnia 1 lutego 
1892 r., każda ze stron wymówiła so­
bie możność zrEeczenia się tej konwen­
cji przed terminem. Włochy skorzysta­
ły z tego prawa w grodniu r. 1880. W 
roku zaś następnym, w lipcu, parla­
ment włoski uchwalił nową taryfę cel­
ną, nakładającą wysokie cła na towary 
francuskie, przywożone dotąd do Włoch.

Cło od wina zwiększone było z 4 do 
20 franków, od materyałów surowych z 
60 do 200 franków; również wzrosło 
znacznie cło od żelaza i machin, od je­
dwabiu w trójnasób, a od mydła z 20 
do 40 franków. Tak samo cło podwyż­
szone zostało i od innych towarów.

Było to prawdziwe wypowiedzenie 
wojny handlowej.

Wtedy rząd włoBki posłał do Paryża 
dwóch deputatów, dla układów o wzno­
wienie handlowego traktatu francuzko- 
włoskiego na zasadach tak zmienionej 
ogólnej taryfy celnej włoskiej.

Rząd francuski zamiast odraza za­
protestować przeciw takim pretensyom 
podjął be .eelowe rokowania i zgodził 
się odroczyć do 1 maja 1888 r. traktat, 
który powinien się był skończyć d. 25 
grudnia 1886, z powodu zrzeczenia sif 
go przez Włochy.

Crispi skorzystał z tego, ażeby prze:
opinią publiczną ukryć charakter za
ezepny, uczynionego przezeń kroku.

Wreszcie po długich obradach 8 lu­
tego 1888 r. Orispi oznajmił, że je zry­
wa, a 29 lutego wydane zostało prawo,
według którego towary francuskie ob-

iraoys.ua
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ciążone zostały oprócz ceł z ogólnej fa
iyfy jeszcze dodatkowemi.

Było to nawet już tylko junakieryą 
zuchwałą, gdyż i bez tych ceł dodatko­
wych, towary francnźkie przy cłach 
wprzód już podwyższonych, przestały 
przychodzić do Włoch,

Dla tego też zniesienie teraz owych 
ceł dodatkowych, ma jedynie znaczenie 
fikcyjne, gdyż same cła podwyższone w 
1887 r., są aż nadto utrudniające do­
wóz towarów francuskich.

Jest to tylko miBtyfikacya, która w 
aiczem nie moży zmienić stosunków po 
lilyki zasadniczej, zaleconej Włochom 
wzglądem Francji przez Niemcy, i nie 
ma w tern nic uspakajającego dla po 
koju eoropejskiego.

Właśnie też zauważył frencDikimini 
ster handlu, iż nawet z powrotem Wioch 
do ogólnej taryfy, strata oka że się po 
stronie Francji, gdyż taryfa francuska 
znacznie jeet niższa od włoskiej.

Ustępstwa więc, poczynione przez 
Włochy, są jedynie urojone, a na lep 
ich Francja chyba się nie złapie.

Kronika polityczna.
Anglia. Nowy irlandzki bil rolny 

nie bez oporu, jak donoszą z Londynu, 
przyjętym został przez radę ministrów. 
Balfour zamierzając rozwiązać trudno 
śei agrarne jednym radykalnym środ­
kiem, żądał w tym celn kredytu lOO-n 
milionów fontów steriingów. Projekt 
swój przedstawił ściślejszemu komite­
towi z siedmiu ministrów złożonemu, 
napotkał jednak na opór ze strouy Goe- 
schena, Smithu i Salisbnrego, ponieważ 
ci nie mogli się pogodzić z myślą przy­
musowego wywłaszczenia. Oprócz tego 
obawiali się, aby gabinet torysowaki 
nie utracił reszty popularności, jaką je­
szcze się cieszy u narodu, gdyby przez 
żądany tak znaczny kredyt zwiększone 
zostały ciężary podatkowe obywateli 
angielskich.

Poprzestano tedy na przyznaniu Bal- 
fourowi dziesiątej części sumy, pier- 
wiastkowo przez niego projektowanej, 
z tym warunkiem, że nie tylko katolic­
kim dzierżawcom w niespokojnych o- 
kręg&ch, ale i protestanckim fermerom 
w prowincji Ul ster, ma być dana moż 
nosó korzystnego nabycia na własność 
dzierżawionych dotąd folwarków. To 
ostatnie postanowienie o tyle jest waż*

W

Dla miłego grosza.
Powieść

MaJkaa Binga.

(Ciąg dalszy).

Jat chciała się wrócić do domu, ale 
cóż powie Bodniarce, jak usprawiedli 
wi ten krok?

Czy ma jej wyspowiadać się ze swej 
iańby?

Kiedy jednak pomyślała o smutnym 
stanie, kiedy wspomniała o dziecięciu, 
które ją jednę na na świecie, nabrała 
odwagi i bądź co bądź, postanowiła iść 
4o Biaadtowej.

Zgrabna służąca otworzyła drzwi do 
-salonu.

Nadeszła wkrótce Barta pani, mie­
rząc Bćżę jikitmś badawczem Bpojrze 
nism.fe

Dwie te kobiety stanowiły wyraźny 
kontrast. .

Jedna w rannym eleganckim stroju* 
w koronkowym czepeczku na złotej bar­

nem, ile te od czasu, gdy lord Salisbury 
oświadczył w Nottingham, iż o wywłasz­
czeniu przymusowemnie myśli, zapano 
wało w prowincyi Ulster wielkie nieza­
dowolenie.

Fermerey tamtejsi zagrozili, iż dzia­
łać będą wspólnie z fermerami katolic­
kimi, jeżeli rząd ich nie uwolni od uci- 
sku wielkich właścicieli dóbr. Bez for­
malnego wywłaszczenia trudno będzie 
tego dokazać, ponieważ land lordowie 
w prowincyi Ulster nie my/lą woale o 
dobrowolnej sprzedaży swych dóbr.

Francya. Komisja budżetowa iz­
by deputowanych zaleciła do uchwale­
nia kredyt w ilości 1,600,000 fr. na wy­
datki tajne. Jest to wymowne świade­
ctwo mocnego położenia rządu teraź­
niejszego.

W senacie oświadczył prezes mini­
strów Tirard, odpowiadając na dotyczą­
ce pytanie, że rząd nie ma zamiaru 
wchodzenia w nowe traktaty^handlowe 
z zagranicą.

Turcya. „Hamburger Oorrespon- 
denz“ piszę co następuje:

„Stanowisko Turcji obecnie wyja­
śniło się. Według propozycyi angiel­
skiej, mają być rewidowane wezystkie 
statki arabskie na wodach wschodnio- 
afrykańskich od zatoki Perskiej aż do 
wybrzeży, położonych naprzeciwko wy­
spy Madagaskaru, włącznie z kanałem 
Mozambique i wybrzeżami Madagaska 
ru. Rząd turecki, jakkolwiek przeko 
nanym jest, że murzynów przywożonych 
do krajów muzułmańskich, czeka tam 
lepszy Iob, niż we własnej ojczyźnie, 
nie chce przeszkadzać środkom, mają­
cym пк celu przytłumienie handlu nie­
wolnikami, pragnie owszem przyczynić 
się do tego i przeszkadzać w miarę mo­
żności wywozowi murzynów z Afyki 
Obawia, się tylko, że konferencya bru­
kselska poweźmie postanowienie, zamy­
kające terytoryum tureckie dla dowo­
zu murzynów i pozbawiające tych osta­
tnich lepszego losu.

Nie ulega wątpliwości, że pomimo blo­
kady wschodnich wybrzeży Afryki prze­
kradać się będą statki z murzynami.

Gdyby i te ścigano gdyby i tym 
przeszkadzano w wyładowywaniu to­
waru na terytoryum muzułmańskiem, w 
takim razie handlarze niechcąc być zła­
pani na gorącym uczynku i karani, ca­
ły towar ludzki tak jak dawniej, rzucać 
będą do morza.

Turcya tedy w interesie samychże 

wy włosaeh, z tryumfującym na ustach 
uśmiechem; druga w podstarzanej mo­
cno sukni, w skromnej mantjlce, o bla­
dej, zapadłej twarzy, ale jednak ze szla­
chetnym wyrazem na obliczu.

Jedna dziecię szczęścia, druga ofiara 
błędu, grzesznica bez winy, opuszczo­
na, odepchnięta istota bez występku, 
męczenniczka miłości, którą świat potę­
pił, ale której Bóg przebaczył.

W tej okropnej dla obu chwili, Na­
talia myślała jedynie o nasyceniu nem* 
sty, o upokorzeniu swego męża.

Była to sposobność do skwitowania 
się zupełnego. -

On mógł jej zarzucić zbyt łaskawe 
traktowanie Flunkera, ehoć nie miał 
dowodów, ona mogła mu wskazać do­
wód żyjący jego winy.

Cóż za rozkosz dla kobiety bez ser­
ca, dla małżonki niedotnymującej przy­
sięgi!

— Przybliż się panna—rzekła naresz­
cie Natalia przerywając milczenie, dla 
obu nieznośne.—Przy chodzisz zapewne 
od pani Reibendaz?

— Przynoszę łaskawej pani, stosow­
nie do jej rozkazu, obstalowaną suknię 
do przymierzenia- odpowiedziała Róża 
prawie niedosłyszanym głosem.

— Postaw tu, panna, pudło i dopo­
móż mi do ubrania się. 

murzynów pragnie, ażeby arabskie stat­
ki trudniące się przewożeniem niewolni­
ków, nie były ścigane, gdy zdołają prze­
łamać kordon obserwacyjny.

Ściganie statków po za obrębem kor­
donu międzynarodowego ma być dopó­
ty zaniechanem, dopóki wybrzeża afry­
kańskie nie będą fok ściśle pilnowane, 
by żaden statek arabski nie mógł je o- 
puśeió nie będąc dostrzeżonym.“

Belgia. Brukselska Izba deputo­
wanych ogłosiła ostatecznie votem zau­
fania dla obecnego miniateryum, mocno 
skompromitowanego przez ostatni pro­
ces podszezuwaczy, pomimo wszelkich 
usiłowań opozycyi, aby wykazać winę 
ministrów i sprowadzić w ten sposób u- 
padek gabinetu. Po przemówieniu mi­
nistra De Voldera, Izba 76 głosami prze­
ciw 84 odrzuciła wnioski opozycyi.

Znalazło się nawet kilku członków 
lewiey, którzy zaznaczyli, iż ministe 
ryum winne jest lekkomyślności w po 
stępowaniu, nie zaś wspólnietwa z szu­
brawcami w rodzaju Pourbaiz et ton- 
»ortu. Opinia jednak publiczna uwa­
ża zwycięstwo ministeryum za Pyrruso- 
we. Partya rządowa—piszą dzienniki 
niezawisłe — myśli tylko o uratowaniu 
ministeryum na razie. Nie należy je­
dnak zapominać, iż opozycya przy każ­
dej sposobności wyciągać będzie na 
światło dzienne skandaliczne zajścia 
miesięcy ostatnich. Tern gorzej dla 
dzisiejszych kierowników polityki bel 
gijskitg, iż wyciągać je będzie na jaw 
słusznie.

Brazylia. Dom Pedro brazylij­
ski postanowił ostatecznie zabawić jesz 
cze przez czas krótki w Portugalii, po­
tem zaś osiąść na stałe na południu 
Franeyi. Tak zdetronizowana para ce­
sarska, jak członkowie jej familii nie 
przyjęli indemnizaoyi jednorazowej ani 
pensyj dożywotnich, jakie im wyznaczo­
ne zostały przez rząd prowizoryczny, 
księżna zaś d’En rozkazała ogłosić pu­
blicznie, iż praw swoich do tioau bra­
zylijskiego nie zrzeka się bynajmniej.

Dom Pedro jest mocno ostatniemi wy­
padkami przygnębiony; unika starannie 
rozmowy o przewrocie w Brazylii.

Gdy mu ktoś z życzliwych miał dora 
dzać ogłoszenie manifestu do narodu, 
starzec miał odrzec:

— To zbyteczne; dopóki żyję, jestem 
chodzącym manifestem.

Z Rio-Janeiro donoszą, iż zwołanie 
konstytuanty brazylijskiej, która osta

Podczas przymierzania sukni, Nata­
lia zarzuciła biedną Różę pytaniami:

— Czy dawno panna pracujesz dla 
państwa Beibendaz?

— Od kilku miesięcy.
— A gdzież przedtem mieszkałaś?
— W Schönfeld.
—■ Tak, a to ciekawe wieloe. Mój 

mąż właśnie w tym czasie zajęty był w 
Schonfeld budową tunelu jako inżynier. 
Zapewne widywałaś go panna bardzo 
często? .

Natalia dostrzegła jak Róża zadrża- 
ła».

— Cóż to panience?—rzekła z pozor­
ną życzliwością. — Zdaje mi etę, że 
drżysz jak listek.

— To nie, łaskawa pani! — odparła 
dziewczyna.—Czy pani nie raczysz przy­
mierzyć także wetman?

— Nie ma się co śpieszyć. Dość jesz­
cze czasu i możemy z sobą porouna 
wiać. Posiadasz punna jakiś dziwny 
powab i zapewne otrzymałaś staranne 
wychowanie? Widać po pannie, że da­
wniej znajdowałaś się w lepszem poło­
żeniu.

— MÓJ ojciec pełnił w Schönfeld o- 
bowiązki nauczyciela i jemu zawdzię­
czam to, co umiem.

— A jak się nazywasz, moja kochan­
ko?

tocznie nowy poranek zatwierdzi be 
dzie moliwe dopiero za jakieś 1 
sześciu miesięcy, gdyż rząd proviisXc“ 
ny musi wpierw przeprowadzić rokowi 
nia z pojedyńczemi prowincjami« ak!Łi? 
Brazylii wehodząsemL

Czy nie za róte rptaiL
Dużo bardzo rozprawiano i pisano na 

temat wystaw; ścierały się zdania, czy 
wystawy powinny być ogólne, czy tćż 
więcej specyalne i t. p., zdań tych, za i 
przeciw—rozbierać ta nie myślę — nie 
jestem przeciwnikiem wystaw i w tym 
charakterze nie występuję i dzisiaj—aie 
chcę także wyliczać korzyści, jakie wy­
pływają z wystaw dla producentów, fa­
brykantów oraz wszystkich wystawców 
i o ile wystawy na byt ekonomiczny 
kraju dodatnio wpływają.

Zestawiwszy wiadomości o zamiarze 
Towarzystwa ogrodniczego, urządzenia 
w roku przyszłym wystawy ogrodniczej, 
ze zdaniem pisma „Economiste Fran­
çais“ o ostatniej wystawie paryskiej, 
przyszło mi na myśl, czy i u nas nie za 
wiele wystaw, czy jesteśmy dosyć za­
sobni, ezy te wystawy nie robią nam 
szkody?.. Wystawy aaog^ być dobre, ale 
w pewnych warunkach i nie za częste.

Wiemy dobrze, że arszenik, morfina i 
inne podobne środki, w pewnych daw­
kach używane, zbawieunie na organizm 
działają; ale za wielkie i za częste ich do­
zy niszczą tenże organizm, doprowadza­
ją go do wycieńczenia i niejednokrotna 
powodują śmierć. Oględny lekarz prze­
pisując choremu taki środsk, dobrze 
bada siły organizmu pacjenta, którego 
leczy, i stosownie do tychże sił przepi­
suje dawki.

Manija wystaw opanowała wszystkich) 
nietyiko u nas. jest to jakby epidemia 
panująca, która się ciągle rozswrza.

Według artykułu wspomnianego po­
wyżej pisma francuskiego, następstw! 
ostatniej wystawy powszechnej paryi- 
kiej ssrntno bardzo odbiły się na stanie 
ekonomicznym kraju, a głównie prawdo1 
podobn e na stanie średnio zamofnys, 
okazuje się bowiem z raportó» urzędo­
wy eb, że w peryodzie trwania wystawy 
powszechnej w Paryżu, z kas owœf 
dnościowych wycofano Vio kapitała!» 
Zdaje się, że fakt ten ni«s potrzsbai* 
komentarzy, dobrzeby jednak było a»J 
panowie, którzy mają zamiar nrządat

— Róża Schirmer.
— Rzecz szczególna Nazwisko to nie 

jest mi oboem; musiała® je kiedyś slj* 
ezeć. Rzeczywiście. Teraz je sobie pr*J’ 
pominam. Mój mąż mówił mi nieraz a 
panience. Czyś nie zajmowała się P*er* 
wej zarządem domu, czy nie byłaś ей* 
sem s użącą w tym samym hotels, * 
którym mój mąż mieszkał! Naturalni’ 
musiałaś go znać dobrze;

— Tak jest — rzekła Róża, żarami’1 
ni wszy cię.—Znam męża pani. .

— A to mię eiesay. Opowiesz «1 
więcej o Schonfeld. Mój mąż żył U» 
sobie dość szczęśliwie, i podobno by* 
bardzo powabny mężezyzna. №o₽otrł?' 
bujasz się wstydzić; nie jestem 
zazdrosną Ale dla czego milczy»'

— Szanowna pani przebaczy nu, 
ję się nieco “łabą. .

— Bard«) mi przykro. Bzeezy«1.“*j 
wyglądasz mizernie; pracujesz ww* 
nad siły. Nie będę cię dłużej »W 
mywać. Proszę, daj mi suknię. "У“®' 
nie leży, cokolwiek jednak zaobser»’ 
Lubię, żeby suknie były obcisłe.

— Jeżeli pani pozwoli, mogę И
bnostkę poprawić w domu i dziś jeea-
cze odnieść wykończoną robotę —W*
wiedziała Róża, pragnąc jaknaj*0*8'
śniej opuścić ten dotn. w ..{ft

— Zaezeksj chwilę — rzekła B***



wystawy, nad powyższym faktem za-
gtiiowić się chcieli i zbadali nieco wa-
ranki ekonomiczne miejscowe, w jakich
prtfgtępnją do urządzenia wystawy.

Nie twierdzę, aby Towarzystwo ogro­
dnicze, urządzając wystawę, miało się 
narazić na straty, musi m!eó koszta po­
myte, może nawet z niewielką prze- 
wyżką — ale wystawcy czy odniosą z 
niej prawdziwą korzyść wobec wielkich 
wydatków, jakie podobne wystawy za 
sobą pociągają?«.

Może się to zdawać nieprawdopodo­
bne®, że większe firmy ogrodnicze w 
przeszłej wystawie poniosły wydatków 
każda od 3 do 6 tysięcy rublil...

i Jest to wydatek znaezny, który za 
często niechętnie się ponosi, więc jesz­
cze raz. , ostrożnie z wystawami, bo le­
piej trochę poczekaó^aniżeli zrobić fia- 
sco. Argut.

Z miasta i kraju.
* Schody i baryery na wale ochron* 

njm na Pradze, mają być w roku przy* 
szłym gruntownie odbudoyune. Wyda 
tek na ten cel kasa miejska [ oniesie w 
sowie rs. 200; na naprawę zaś poręczy i 
schodów na Nowym Zjeździe, na mo 
ście, na bul watkach i. t p. wyznaczono 
n. 750.

* Dccłtód z jatek. Według projektu 
dochodów na r. p. kara miejska otrzy­
ma d och od a z jatek na Starem Mieście od 
66 rzrźników po rs. 5 kop. 40, na Sol 
cu z 4 sklepów po rs. 7 kop. 20, i oa nl. 
Wołowej na Pradze z 25 sklepów po 
rs. 5 kop. 40, Ogółem więc dochód z ja­
tek przewidziany jest w sumie rs. 347 
kop. 40.

* Kara. Przedsiębiorca oczyszcza­
nia ulic Naftal Front, za uchylanie się od 
spełniania przyjętych warunków kon­
traktu, skazany został przez magistrat 
na zapocenie 330 rs. kary.

Potrąeóną ona zostanie z kaucyi przed­
stawionej.

* Sprawy rzemieślnicze. Władza wyż­
sza zatwierdziła w tych dniach na urzę­
dzie starszego i pocutarszego w zgroma­
dzeniu cieśli pp. Augusta S órle i Wła­
dysława Stypułkowskiego.

* Panorama i magia. Jakiś pomy­
słowy przedsiębiorca przystąpił na ro- 
gn ulic Ząbkowskiej i Targowej na Pra-

dze, do budowy budy w której ma się 
pomieścić panorama i magik.

Przedsiębiorca ma nadzieję, iż pod­
czas nadchzdzącyćh świąt, robić będzie 
dobre inłeresa.

Zobaczymy. _________

* Ciekawe cyfry. Pomimo budowy 
nowych kanałów, magistrat rok rocznie 
poiio?i znaczny wydatek na naprawę ka 
nałów starych.

Wedla zebranych danych, na r o wyż­
szy cel wydano: w r. 1886 rs. 20,097, 
w r. 1887 rB. 20,892, w reku zeszłym 
rs. 21,836, w bieżącym rs. 19,854.

Na rok przyszły na naprawę starych 
kanałów wyznaczono rs. 15,000.

* Z uw₽gi na użyteczność gimnasty 
ki, p. minister spraw wewnętrznych wy­
dał rozporządzenie, aby władze starały 
się o ile można o wprowadzenie gimna­
styki w szkołach początkowych wiej­
skich i miejskich. Władze policyjne o- 
trzymały rozkaz zarządzenia odpo 
wiednich środków dla wykonania wyżej 
WBpomnionego polecenia. O potrzebne 
wskazówki, instrukcje, jak również w 
sprawie oznaczenia potrzebnych na ten 
cel składek dla każdej szkoły, władze 
policyjne obowiązane są zwracać się do 
naczelnika dyrckcyi naukowej.

* Pobór do wojska. Jutro w dalszym 
ciągu czynności komisji poborowej od­
będzie się superrewizya tych popiso­
wych, którzy w r. b. wyciągnęli losy od 
nr. 181 do 360, w sobotę saś superrewi­
zya popisowych, którzy wyciągnęli nu- 
mera od 361 do ostatniego.

W dniu 16 b. m., t. j. w poniedzia­
łek, staną do superrewizyi chrześcianie 
korzystający z ulg II i III rzędu, oraz 
slarozakonni korzystający z ulg wszyst­
kich trzech rzędów._______

* Na zjazd ogólny przedstawicieli ko­
lei, odbyć się mający w d. 19-ym b. m. 
w Petersburgu, udają się ze strony ko­
lei warsz.-wied. i warsŁ-bydg. pp. Jul- 
jusz Łempicki, starszy referent dyrek- 
cyi i Ł. Groer, naczelnik wydziału han­
dlowego. Z uwagi na różnorodność kwe­
sty!, tak pod względem nowych taryf

Kronenberg i radca prawny mecenas
Wolf. ______________

* Płaca k biot. Jak niepopłatuą jest 
praca kobiet—dowodzą tego fakta.

Fabryka trykotaży niejakiego P. na 
nl. Leszno płaci od roboty stanika Jer­
sey e obszyciem dwunastu dziurek, przy- 
szyciem 12 guzików, dwóeb par haftek 
i t. p. niewięcej jak.. 6 kop cd sztoki.

Podobnież płacą i inne fabryki stani­
ków trykotowych.

Fabryki i składy bielizny męskiej i 
damskiej za robotę pary kalesonów pła- 
eą es 4 kop., koszuli 3 i </a kop., kołnie­
rzyków po... */a kop., pary mankietów 
1 kop.

Najzdolniejsza nawet robotnica nie 
jest w stanie w takich warunkach zaro­
bić więcej dziennie nad 35 do 45 kop.

* Biblioteka J. I. Kraszewskiego, Po­
nieważ pomimo usilnych starań czynio­
nych w tym względzie, żadna insty tucya 
pnbliczaa, ani osoba prywatna nie zgło­
siły się do nabycia księgózbioru po J. I. 
Kraszewskim w całości, przeto egzeku­
tor testamentu p Franciszek Kraszew­
ski zdecydował się na sprzedaż częścio­
wą biblioteki.

Po bliższe objaśnienia co do warun­
ków sprzedaży zgłaszać się należy pod 
adresem p. Fraoiszka Kraszewskiego, i 
przez Stary Konstantynów, w gubernii: 
Wołyńskiej, wież Pieńki.

* Sale deżurne. Na stacyi Praga 
Nadwiślańska, dla konduktorów wyje­
żdżających w drogę i przybywających z 
drogi w porze nocnej, urządzona jest 
sala dyżurna na 16 łóżek. Przy małym 
ruchu liczba ta wystarcza, ale obecnie 
przy ruchu znaczn e zwiększonym, gdy 
w nccy po 30 tu ludzi potrzebuje dobrze 
zapracowanego wypoczynku, mnsi się 
na jednem łóżku lokować po dwóch i 
trzech konduktorów, co rozkosznem 
wcale chyba nie jest Jeszcze gorzej 
rzecz się ma z izbą dyżurną dla sma­
rowników, bo jest ńa nich tylko dwa 
łóżka, a nocowywać w niej musi bardzo 
często po 8 osób. Jeżeli lokal więcej 
łóżek rozszerzyć nie może, wypadałoby 
go powiększyć i dać jaką taką wygodębezpośrednich jak4stosunkówrzdroga- ^zToZ^

mi prawego brzegu Wisły, ra powoła- ? wymaca. * Jwymaga.
* Koncert na rzecz uiexamoinych

nym zjeździe rozbierać się mających, 
wątpliwem jest, aby obrady przed świę­
tami ukończone zostały. W interesach studentów instytutu weterynaryjnego, 
kolei wiedeńskiej bawią obecnie w Pe- zapowiada się świetnie. Rozprzedać Di- i 
tersburgu: wiceprezes rady p. Leopold; letów idzie bardzo żwawo. I

Panna Pattiai odśaiewa aryę z op- 
„Romeo i Julia“ i „RigUetto", panna 
Wetrorec odegra koncert „8ehehra,w 
walc koncertowy Wieniawskiego i parę 
innych bardzo ładnych rzeczy; p. Cho­
dakowski odśpiewa aryę z opery Mo­
niuszki „Verbum Nobile,“ pani Popiel- 
Ś więcka wypowie wiersz „Oo się stało“ 
i parę innych; chór Towarzystwa mu­
zycznego, wraz z fortepianem (na 4 rę­
ce) wykona „Wędrownego Grajka“; p. 
Gieślewaki, solo tenorowe; panna Wą- 
sowska odegra: Barkarollę, Rubinstej- 
na iTarautellę— Moszkowskiego.

Współudział przy rozprsedaży pro­
gramów przyobiecały: hr. Gustawów* 
Łubieńska, pani Jerzowa Epsztein, pan­
na Wanda Barszczewska i panna Noi- 
ret.

W bilety których pozostało już nie­
wiele, radzimy zaopatrywać się śpiesz- 
nie. Można je nabywać także w kanto­
rze redakoyi „Kuryera Warszawskie­
go.“ _________

* Powiadomienie W browarze p. Ne- 
sta przy ulicy Czerniakowskiej pod nr. 
92, z duiem dzisiejszym rozpoczęto tak 
zwane wypalanie beczek, któro ma się 
przeciągnąć do 1 kwietnia r. p.

Ze względu iż czynność powyższa u- 
i skutacznia się przy wielkich stosuuko- 
' wo ogniskach, straż ogniowa dla uni­
knięcia niepotrzebnych alarmów otrzy­
mała stosowne zawiadomienie.

* Na naprawę mostków miejskich na 
kanałach, magistrat wyznaczył na r. p. 
rs. 10,140.

* Pierwszy kulik z udziałem gości z 
Warszawy, odbędzie się pojutrze, w so­
botę, w dobrach pp, Stanisławowstw* 
G. w Podlaskiem. Zaproszeń rozesłano 
setkę całą.

* Dwukrotnie odkładany termin o- 
twarcia wystawy szkiców w salonió 
Krywalta, w hotelu Europejskim—osta­
tecznie naznaczony został na sobotę 
nadchodzącą.

* Dziś dziewiąte i ostatnie posiedze­
nie komitetu, organizującego „Gwiazd­
kę“ w resursie obywatelskiej. Odbę­
dzie się ono w gmachu Tow. dobroczyn­
ności, o 6 ej wieczorem.

* Wystawę starożytności zwiedzały 
wczoraj dwie turystki angielskie, sio­
stry Anna i Elly Coars. Towarzyszył 
im misyonarz angielski 60-cio lotni

ze złośliwym uśmiechem. Muszę poka­
zać ją mojemu mężowi. Posiada on zna­
komity gust i prawie zawsze proszę go 
0 zadę. Będzie mu zapewne przyjemnie 
przy tej sposobności pozdrowić dawną 
znajomą, Dla czegóż mam go pozba- 
Wać tej rozkoszy?

Dopiero teras Róża zrozumiała sza- 
»an^i pleń swej nieprzyjściółki.

Wszystko tańcowało z nią w kolo i 
musiała się oprzeć o stolik, żeby nie u- 
P«dła.

Jak ptaszyna przestraszona zjadli- 
wem spojrzeniem węża, drżała nieszesę- 
suwa całem ciałem, oczekując na dal­
sze męki.

Natalia otworzyła drzwi do salonu.
— Osy nie byłbyś łaskaw na chwilę 

Przerwań robotę—mówiła pochłaniając 
oczami swoję ofiarę—i zejść tu do nas?

Cóż tam nowego? — odpowiedział 
wstając od stolika.— Jestem bardzo 

»jęty.
~~Nie odmawiaj mi tej bagatelki, 

krawcowa przyniosła mi nową suknię 
i radabym usłyszeć od ciebie: czy ci się 
Podoba.

wszedł. Śóży.
«agls

Mocno rozgniewany przerwą w pracy 
>»dł Robert nie spostrzegając wcale 

ttagle cofnął się jakby rażeny pioru­

nem, ujrzawszy bladą twarz nieszczę­
śliwego dziewczęcia.

Z początku nie wierzył własnym o- 
ciom. Jak się to stało? Zkąd się ona 
tu wzięła? Co za stosunek łączy ją z 
Natalią? Mialaiby go zdradzać? A mo­
że od niej właśnie córka Bandemajera 
dowiedziała się o WBzystkiem? Na tę 
myśl boleść ścisnęła go za serce, włosy 
mu ze strachu powstały na głowie. Nie 
śmiał podnieść oczów, czuł bowiem, że 
jest winnym.

W około niego panowała śmiertelna 
cisza, słyszał prawie uderzenia własne­
go serea.

Podobna do złośliwej czarodziejki, Na­
talia mierzyła oboje płomienistym wzro­
kiem, nasycając się boleścią obu ofiar.

— Cóż tak stoisz przy drzwiach? 
rzekła. — Dla czego nie wchodzisz? 
Przecież to nie' żadna obca, ale znajoma 
panna Schirmer. Nie obrazi się przecież 
żeś w szlafroku. Z dobrami przyjaciół­
mi nie robi się tyle ceremonii.

Każdo jej słowo napojone trucizną, 
padało w serce Roberta i krwawiło jo 
jak ostrzem strzały. Trzeba było prze­
cież znieść upokorzenie.

— Widzę, że się wcale nie cieszysz 
widokiem tak bliskiej znajomości. Są­
dziłam, że ci sprawię przyjemność, spro­
wadzając ją tutaj. Dla czego nie podasz 

jej ręki? To bardzo niegrzecznie z twej 
strony.

Nie prawdać, moja kochana, że męż 
oiyźni niewdzięczne istoty, zapominają 
prędko dobrodziejstw jakich od nas do­
zują.

Żtduej odpowiedzi, tylko lekki jęk 
zdradził cierpienia Róży.

— O, nie wstydź się! — mówiła Na­
talia. — Jesteśmy tu sami, jakby fami­
lia. — Wszystko wiem i znam wasze 
dawniejsze stosunki. Tylko mój mąż, 
zdaje się, ma za słabą pamięć. Przy- 
pomij mu śmiało jego obowiązki, po­
wiedz mu jak zawinił względem ciebie. 
Nie potrzebujesz robić sobie żadnego 
przymusu, - wiem, co o nim trzymać na­
leży.

— Natalio! — zawołał mąż — dłużej 
tego nie zniosę...

— Przebacz mi—odpowiedziała—ale 
jeszcze nie koniec. Słyszałam nie raz od 
ciebie moralne kazania, chciałam cię, 
więc przekonać, że prędzej ty na nie" 
zasługujesz.

— Proszę eię, dajmy temu już pokój. 
Doprowadzasz mię de szaleństwa. Pa­
miętaj, że nie jesteśmy sami...

— A cóż mię tam ona obchodzi Ja 
mam z tobą do czynienia. Oszukałeś 
mię. Tak, szlachetny panie małżonku, 
zostałeś nareszcie zdemaskowany. Wie­

my teraz obiedwie jakim jesteś bohate­
rem. Jednę zdradziłeś^ a drugą zgubi­
łeś, a wszystko jedynie dla miłego wor- 
kal.i.

— Nie doprowadzaj mię do ostatecz­
ności. Ani słowa więcej, bo...

— Wcale się nie obawiam twych 
gróźb — rzekła Natalia uśmiechając się 
pogardliwie. — Powinieneś się wsty­
dzić.

Jeżeli ktoś jak ty, popełni błąd, musi 
go wyznać i prosić o przebaczenie.

Zdajeaz się woale nie wiedzieć, że 
twoja miłośnica cierpi, że musi praco­
wać dla obcych ludzi, ażeby nie umarła 
z głodu.

Powinieneś był przynajmniej zabez­
pieczyć ją od nędzy. Ja jestem szlachet­
niejszą od eiebie. Nikt nie ośmieli się 
powiedzieć, żem pozwoliła kochance mo­
jego męża umrzeć z głodu.

Masz tu, moja kochanko, dziesięć ta- 
larów, kup sobie za nie cbleba.

Tego było za wiele, cierpliwość Ro­
berta wyczerpała się.

Z okrzykiem wśeikłości rzucił się on
na Natalię, wyrwał jej u ręki pieniądze
i podeptał nogami ‘s

— Zatrzymaj swoje złoto!
Równocześnie wziął Różę pod rękę i,

na pół umarłą wyprowadził z salonu,
aby jej osaozędzić dalszych obelg.
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Steawkers, władający prócz rodzinnego 
jeżyka, doskonale polskim ifrancuzkim. 
Goście spędzili na wystawie pół trze­
ciej godziny.

* Cztery większe pracownie kwia­
tów zatrudnione są obecnie wyrobem 
choinek sztucznych—drucianych. Prze­
mysł ten okolicznościowy, daje niezły 
zarobek pracownicom. Choinki sprze­
dawane są stosownie do wielkości od 
20 do 90 kop. za sztukę. Zamówienia 
przeważnie nadchodzą z prewincyi i z 
CasarBtwa.

* Stała wystawa. Zarząd Towarzy­
stwa popierania przemysłu i handlu, od­
działu warszawskiego, na skutek u- 
chwały rady oddziała zapadłej na po­
siedzeniu z 4 b. m. i po wyjednaniu od- 
nośnego pozwolenia, zamierza otworzyć 
w Warszawie stałą wystawę prób i 
wzorów towarów eksportowych. Dołą­
czonym nadto do niej zostanie dział 
biura informacyjnego, istniejącego o- 
becnie prey Towarzystwie.

Wystawa zgromadzi na neutralnym 
gruncie we wzorach, ptóbseh, fotogra­
fiach, alb mach itd. wykaz produkcyi 
miejscowej na wywóz, będzie współ­
działać bezinteresownie w zawiązywa­
niu stosunków handlowych tutejszych 
producentów z odbiorcami zamiejsco- 
wemi, starając się za pomocą reklam, 
ogłoszeń, katalogów wystawowych, in­
formatorów eksportowych itp. nadać jak 
największy rozgłos towarom tutejszym 
na rynkach ich zbytu. Firmy biorące u- 
dział w wystawie będą reklamowane 
bezpłatnie w katalogu wydawanym 
przez zarząd wystawy. Wszelkie infor­
macje dotyczące warunków zbytu za­
miejscowego, warunków wymiany z in- 
nemi ogniskami przemysłowemi Cesar­
stwa, co do opłat przewozowych, ceł, 
warunków komunikacyjnych, zapotrze­
bowania tego lub innego towaru, na 
tym lub innym rynku, wiadomości co 
do ceł itd. będą udzielane przez zarząd 
bezpłatnie, za zwrotem jedynie kosz­
tów korespondencji, jeżeli takowa o- 
każe się potrzebną do pozyskania tych 
wiadomości.

Uczestnicy wystawy opłacać będą 
rocznie rs. 30, za co korzystać mogą z 
1 metra kwadratowego powierzchni w 
szafach wystawowych i mają prawo do 
sześciu wierszy ogłoszeń w katalogu 
wystawy i nareszcie mogą korzystać z 
usług biura informacyjnego.

Wystawa otwartą zostanie bezzwło­
cznie po zebraniu się ilości deklaraeyj 
potrzebnej do pokrycia kosztów.

Prowadzenie spraw wystawy zostało 
powierzone p. Tadeuszowi Zaleskiemu, 
na jego też ręce pod adresem zarządu 
Towarzystwa należy składać deki ara- 
oye osób pragnących wziąć udział w 
stałej wystawie próśb i wzorów.

Zimna dziś rano o 7-sj stopni 3; wosc- 
raj w południe zimna stopni 1.

Zagadkowe zniknięcie. W dniu 8 b. m., 
Maryanna Jarocińska służąca pp, Barył- 
■kieb, zamieBskałyoh przy ulicy Wspólnej 
pod nr. 19, wyszła de miasta i więcej nie 
wróciła.

Jarocińska a Jarocka, szatynka, wzrostu 
średniego, liczy lat 23.

Trojaczki Zamieszkała przy nlicy Mar- 
saalkowskśej pod nr. 82, S. powiła trzech 
synów.

Malcy, zarówno jak i matka, znajdują 
się w pożądanym stanie zdrowia.

Rodzice trojaczków są bardzo ubogimi, 
a oprócz nowonarodzonych, posiadają kil­
koro drobnej dziatwy.

Krwaw* zajście. Przed domem nr. 48 
przy ulicy Chmielnej spotkali się Karol Ol­
czak i Helman Putz, oddawna zostający w 
nieprzyjaznych ze sobą stosunkach.

Przy spotkaniu wywiązała aię kłótnia, a 
później bójka, w której Puto został ciężko 
zraniony tępem narzędziem w lewą skroń.

Popijanemu. Wczoraj Jan Leśnie», ro 
botnik febryczny, powróciwszy do domu 
na Ssmulowiznę w stanie pijanym, doma­
gał się od żony pieniędzy, a gdy ta żąda­
nia odmówiła i uciekła do sąsiadów, pija­
ny małżonek począł tłuc wszystkie naczy­
nia i łamać sprzęty, a następnie oblewał je 
naftą i podpalał.

Na Łeśmierzn zapaliło się ubranie i pi ­
jak tak boleśnie się poparzył, że przez kil­
ka tygodni nie będzie mógł pójść do robo* 
*7- t

Ogień domownicy w samym zarodzie 
szczęśliwie stłumili.

Kradzieże, Leonowi Omylińskiemu, za­
mieszkałemu przy ul. Brackiej pod nr. 23, 
w restauracji przy ulicy Marszałkowskiej 
pod nr. 113, wyciągnięto zegarek srebrny 
firmy Sandos et Flis. Złodzieja, znanego 
dobrze policyi Feliksa Skowrońskiego przy­
trzymano, lecz zegarka przy nim nie znale­
ziono.

— Z mieszkania Walerego Kozłow-

I «kiego aa Nowolipiu pod nr. 48, skradzio­
no pościel i bieliznę ж cyframi W. K, war- 

| tośei 82 rs.
— Z ssafki wystawowej przy ul. Nie­

całej pod nr. 14, Stanisławowi Tobolew- 
skiemu skradziono 8 sztuk gorsetów war­
tości 58 rs.

* Trzyciąż, pow. Olkuski. (List^Dzien- 
mka Dla W szytłkich")

Od kilku dni ustał« u nas wszelka 
komunikacja tak kołowa jak i piesza, 
w skutek zamieci śnieżnej, miejscami 
leży śniegu na kilka łokci i dziś dopie­
ro odważniejsi, po ustaniu zamieci i to 
z pewnem wahaniem, przesuwają się 
do pobliskich miast ża interesami.

Otworzył się u nas nowy przemysł w 
skutek braku paszy —otóż żydki skupu­
ją słomy zkąd mogą, rżną takową na 
śieczkę i sprzedają ćwierć po kop. 20, co 
czyni z eetnara re. 2 kop. 40. A głów­
nych odbiorców mają po miastach i ko­
palniach sąsiednich. A. 8.

* Nasielsk, gub. Łomżyńska. (Liet 
„Dziennika Dla Wezyetkich11).

Miasto nasze przedstawia się wcale 
nieźle, bruki mamy dobre i z dobrego 
kamienia (rynsztoki tylko za głębokie), 
jest kilkanaście domów murowanych, 
piętrowych i kościół murowany z ładną 
kopułą, tylko, że stanowczo zańały na 
tutejszą parafię.

Handel jak wszędzie w rękach ży­
dowskich, tylko jeden sklep kolonialny 
i dwie piekarnie w rękach ehrześcian. 
Pożądany by był sklep z żelazem i łok­
ciowy.

Mieszczanie trudnią się w części rze­
miosłami, w części uprawą gruntu, fa­
bryk większych nie ma— ale jest tylko 
kilka młynów wodnych, kilka wiatra­
ków i jeden młyn z motorem parowym.

Wielkiem złem jest rzeźnia, stojąca 
nad stawem pod samem miastem, a wła­
ściwie w samem mieście, bo zatruwa w 
fatalny sposób powietrze, a także wodę 
w stawie z której wyłącznie do wszel­
kiego użytku korzystać musimy. Niema 
też chyba miasta w Królestwie, gdzieby 
śmiertelność była większa jak u nas. 
Ale to de tak się jakoś zakorzeniło, że 
już nikt nie zwraca na nie uwagi.

Ojcowie miasta!— odwołujemy się do 
wss — zmiłujcie się nad nami.

Czujny.
* Biłgoraj. (Zwt „Dziennika Dla 

Wszy»tlriehw).
Miasto powiatowe Biłgoraj, położane

w gub. Lubelskiej, ludności liczy 7,00r. 
dusz, z któryeh połowa przypada na 
żydów.

Kościół bardzo starannie utrzyj, 
ny, obecnie jest wewnątrz odnawia, 
ny, dzięki pieczołowitości miejscowego 
dziekana, księdza Wysockiego.

Inteligencja Biłgoraja składa się z 
dwóch proboszczów: katolickiego i pra­
wosławnego, urzędników powiatu i ka­
sy, komisarza włościańskiego, sędziego 
okręgowego, sędziego śledczego, lęka- 
rza powiatu, burmistrza, nadzoray ak­
cyzy, aptekarz», nauczyciela szkoły dwa- 
klasowej i nauczycielki.

Życie towarzyskie bardzo jest mało 
rozwinięte, domy familijne przeważmy 
żyją same w sobie. Sądzić by należało 
że tutejsza inteligencja czas wolny 
zajęć poświęca przynajmniej kształce­
niu umysłów, przez ezytanie pism, ksią­
żek i t. d. Dzieje się jednak inaczej. 
Z pismami zaledwie w kilka domach 
spotkać się można. Natomiast dla za­
bicia czasu sprawy sercowe uprawiane 
są tu na wyższą skalę. Jeden z miło­
ści gardło sobie poderżnął, drugi w łeb 
sobie palnął, trzeci porzuciwszy swoję 
cmychnął z cudzą żoną i wiele innych 
możnaby przytoczyć skańdalików, ale 
lepiej dam temu pokój i wolę przystą­
pić do opisu życia samych mieszkań­
ców i miasta Biłgoraja.

Miasto nasze, w połowie jest zabru­
kowane i kilkudziesięciu latarniami no­
cą oświetlane, a mamy przyrzeczone 
jeszcze wybrukowanie ulicy prowadzą­
cej na cmentarz—gdzie obecnie jest 
prawdziwa topiel.

Mieszkańcy katolicy trudnią mętu 
sitarstwem, mężczyźni rozwożą wyroby 
nawet za granicę, bawiąc niekiedy rok, 
dwa, a często i dłużej, zaś żony ich wy­
rabiane przez ten czas sita wysyłają du 
miejsc pobytu swych mężów.

Zachowuje się tutaj oryginalny zwy­
czaj. Piękne biłgorsjanki, po przyby­
ciu z podróży swych mężów na święte 
Bożego Narodzenia lub Wielkiej Nocy, 
wyprawiają wieczorynki tak zwane „ra­
dosne’, spraszając licznych znajomych, 
przy wyjeździe zaś „żałosne“. Uczta 
odbywa się jeszcze po za obrębem 
miasta na małą skale.

Podczas zebrania „na radosnem" to­
czy się pogawędka, przeważnie o przy­
godach w podróży, interesach pienię­
żnych, a czasem nawet kończy się tańca­
mi. Letnią porą mężozyzn sitarzy ze

— Chodź, chodź! — rzeki nie patrząc 
na żonę. — Oddal się z tego przeklęte­
go domu.

Ł
Jak po szalejącym huraganie, tak i 

po tej gwałtownej, wzruszającej scenie, 
nastąpiło pewne znużenie, par unosił 
się na horyzoncie małżeńskiego po­
życia.

Natalia zadowolniona zemstą, nie 
miała przecież zerwać publicznie z mę­
żem, ehoć w istoście małżonkowie już 
dawno byli z sobą rozdzieleni.

W gruncie rzeczy, wcale jej było obo- 
jętnem, ezy Robert ma kochankę lub 
nie i odkrycia tego użyła tylko jako 
broni odpornej i w danym czasie dopie­
ro pragnęła jej użyć.

— Niech teraz ze mną zaczniel—mó­
wiła do Flunkera, gdy tenże oddał jej 
wizytę po wyżej opisanej scenie.—Sko­
ro tylko usta otworzy, znajdzie mię go­
tową. Nie mamy się czego teraz oba­
wiać.

— Nie wierz temu spokojowi—rzekł 
Flunker zamyślony. — Podobnie Biedo 
Jężni ludzie, bywają czasem straszni, 
wyszedłszy ze stan* zwykłej apatyi.

Musimy podwójnie być teraz ostrożny­
mi...

— Nie odważy się grymasić. Trzeba 
było panu widzieć jak stał biedny nie­
boraczek strapiony, gdy ujrzał dawną 
miłośnicę. Doprawdy można było pęk­
nąć ze śmiechu.

Wielka szkoda, że nie miałeś pan u- 
działu w tej paradnej scenie. Byłbyś się 
świetnie ubawił.

— Łatwo sobie wyobrazić jego zdzi­
wioną twarz. Musi to być nie bardzo 
przyjemna niespodzianka i nie zazdro­
szczę mu wcale. Ale jeszcze do tego 
wszystkiego jednej małej brakuje rze­
czy, pomyślnego zakończenia.

— Pan mówisz zagadkami. Nie ro­
zumiem pana, nie wiem czego pan 
cheesz jeszcze?

— Mamy wprawdzie środki utrzyma­
nia Roberta w granicach przyzwoitości, 
ale nie jest to jeszcze zupełna wygrana. 
Jeszcze en jest panem pani osoby, pani 
serca i majątku.

Nie może pani jeszcze postąpić ani 
jednego kroku bez jego zezwolenia, on 
rozporządza, a pani słuchać musisz.

— Alboź nie przysnął się publicznie 
do winy?

— To pani w niczem nie pomaga. 
Mężczyzna mający stosaneozek przed­

ślubny i przyznający się do niego po 
ślubie, nie popełnia występku.

Prawo zna tylko niewiarę w stanie 
małżeńskim i wyrzeka rozłączeni* z wi­
ny przekonanego o takową małżonka, 
skazując go na zwrot majątku i koszta 
procesu.

— Mniemasz pan zatem, ża nie mo­
głabym jeszcze uzyskać rozwodu.

— Przynajmniej dopiero wówczas, 
gdy złożysz pitni dowody, że z tą osobą 
utrzymywał gorący stosunek, w skutek 
czego byłaś zagrożoną utratą swego 
mąjątku.

— Cóż mi pan zatem radzisz?
— Musimy się starać o wyszukanie do­

wodów jego winy, co, sądzę, nie tak ła­
two będzie.

— Na to potrzeba miesięcy i lat—od­
powiedziała Natalia zniecierpliwiona.

— Nie p< zostaje nam nic więcej jak 
czekać przyjaznej sposobności i unikać 
wszystkiego, eony obudziło podejrzenie 
Roberta. Dla tego najlepiej pani uczy­
nisz, gdy ukryjesz swój zamiar. Im bar­
dziej okażecz się dla niego przychylną, 
tam pewniej i śmielej dojdziesz do celu.

W ten sposób objaśniona Natalia, zgo­
dziła się na wszystko, postanowiła bo­
wiem rozłączyć się z mężem, a zaślubić 
nowego przyjaciela.

1 W tym celu zaczęła pozornie pochle­

biać mężowi, ehoć przychodziło jej to z 
pewną trudnością.

I Robert równie z życzliwością przy- 
jął podaną sobie rękę do zgody, jakkol­
wiek nie miał najmniejszego zamiaru «• 
trzymywania nadal stosunków z Różą.

Dość powiedzieć, że umiała tak zręw- 
nie postępować, iż mąż wcale nie domy­
ślał się jej karogodnej zdrady.

Nadomiar wszystkiego, wyrzekł* się 
wszelkich zgromadzeń, ograniczyła «C 
w wydatkach i zajęła wyłącznie do­
mem.

Nawet pan Bandemejer bardziej «« 
zbliżył do zięcia, z którym nie eheisł 
być w poróżnieniu, dopóki będzie pehi* 
obowiązki głównego inżyniera.

Rada zarządzająca również nie mo­
gąc zgodzić się na szaloną cenę P®' 
tów, którą podał jej radea handlowy» ę- 
ważała za najstosowniejsze zrzeOT się 
pierwiastkowego projektu, a zakupić in­
ną posiadłość.

Ponieważ główny, inżynier znał ta»- 
tę okolicę, przeto, mimo popełnionego 
przez niego błędu i jawnej niedyskrecji; 
wezwano go do rady.

Naturalnie, chwycił się tej sposobno*
ści z wielką skwapliwośeią, aby nap®*
wrót odzyskać utracone zaufanie.

Ciąg dalszy nastąpi.



frtecą szukać a wyjątkiem starców i
miejscowych przedsiębiorców. Kobiety
noszą n» głowach zawoje, w których
im do twarzy, ubierają się bardzo czy
6ta, gustownie, a nawet zamożnie.

Zjdkowie biłgorajscy trudnią się 
drobnym handlem.

Ludek włościański jest tu dobrze bie­
dny, grunta posiada piaszczyste, z wy­
jątkiem niektórych miejscowości, gdzie 
są lepsze. Majątki, położone w powieei® 
gagoraiskim, stanowią własność Ordy­
nacji Zamojskiej.

Okolica cała jest lesistą i zdrową. 
Dla uzupełnienia muszę nadmienić, że 
Biłgoraj prawie odcięty od większego 
świata: do kolei mamy mil 14, szosowej 
drogi bardzo mało, a podróż do Lublina 
lub innych miast na wiosnę lub w jesie­
ni prawie jest niemożliwą.

X Rabowanie pociągów we Wloiiech 
nie nttaje. W ubiegłym tygodniu pclicya 
w Turynie otrzymała bezimienne uświado­
mienie, ie projektowanem jest zrabowanie 
роев ty indyjskiej, nz linii kolejowej Bar- 
doneche-Salbetrang. Jakkolwiek obawiano 
»ię, iż jesttofigiel złośliwy, niemniej przed­
sięwzięto odpowiednie środki. Wymierać 
na przestrzeń obstawiono policjantami i 
służbą kolej tw ą, a na stacji Bardoneohe 
wsiedli i do pociągu policjanci. Pociąg 
dojechał do Avigliana bez żadnego wypad­
ku, leos migdsy tą ostatnią stacyą a Basta 
maszynista ujrzał czerwony znak sygnało­
wy. Dla ostrożności zatrzymał pociąg, lecz 
w tejże chwili pokazało zię, że znak był 
fałszywy, a z za nasypu kolejowego wy­
skoczyły uzbrojone postacie i rzuoiły się 
na lokomotywą. Nagle jednak rozległo 
“9 przeraźliwe gwizdanie i wszyscy znikli; 
widocznie dostrzegli policyantów, którzy 
puścili sig za nimi w pogoń lecz bezsku­
tecznie. Poczta indyjska zawierała owej 
sony 14 milionów wartości. Śledztwo, ce­
lem wykryoia zlccswńców. zarzedsono.NEKROLOGIA.
J Dnia 14 grudnia, o goda. 7-ej i pól, 

oabędaie ai§ nabożeństwo w kościele pa- 
niea Sakramentek na Nowem Mieśeię, aa 
, * ₽■ An®y Trzebuchowskiej, obywa-
t«ki miasta Warssawy, na które zaprasza 

krewnych prayjaoiół i znajomych.
2597

Z prasy ruskiej.
* »Meraburska Gazeta“ piszę:
* Berlinie ukazała się broszura wiel- 

w sensacyjna, wydana przez „Starego 
“yplomatę“. Broszura ta, będąca w tej 
'“*“1 przedmiotem rozmów nieustają- 
n«k nos* tytuł: „Auf des Reichel 
HoehwMt« (Na przednich strażach ce- 
w«KIWl- ^utor rozwodzi sig przede- 
’■systkiam o polityce zewnętrznej, na- 
r*“a ’Sjadle na Francyę i przedstawia

• Wr°8* pokoju świata, bo... fran- 
nie ®°84e niby żadną miarą oswoić 

rniiIm^‘ iż nie Krają przewodniej 
“^Łaropie, gwałtownie niby cią- 
V o w<W-

i ryżn» broszura o jakiej mowa, 
ywarłą bardzo niekorzystne wrażenie. 

»Nowojo Wremia” czytamy: Or- 
„ zS?0We kustryackie i węgier- 

>Urawie łe oodziofi przytaczają po- 
E! °.*bliżeniu pomiędzy Roiyąa 
Se n»*®’: pocsątkowo starały się one 
iek* *Wwaó żadnego do tych Bba- 
xn»i.w??C8en’a» obecnie jednak przy- 
iwian.1*«oczywiście pewne fakty 
znów» .*? pogłoski owe nie są tak 
Tonuu P®*1“® P°»bawione prawdy. 
ttnZS;° Ba uw*dzę, urzędowce au- 

"•okie i węgierskie zmieniły taktykę

i kładą naciek na to, że polepszenie-sto-
sunków rusko - niemieckich nie może
wpłynąć korzystnie na trwałość przy­
mierza austro-niemieokiego.

„Pester Lloyd* konstytuje, źe na 
Węgrzech przypuszczają, że Rosya spro ■ 
buje „wcisnąć się" pomiędzy Niemcy i 
Austro-Węgry, ale wyraża jednocześnie 
przekonanie jako hr. Kalnoky „nie do- 
nie dopuści do tego". Pomimo utar­
tych przechwałek, czuć w artykule „Lloy­
da" skrytą trwogę i wielkie niezadowo­
lenie z Berlina.

* „Nowosti” piszą: Nadzwyczajna a 
niebywała zwyżka wartości kopalnia­
nych niemieckich; pozostaje w ścisłym 
związku z szybkiem podrożeniem węgla 
kamiennego i powiększonenai uzbroje­
niami mocarstw,

Dwie te specyalne przyczyny zwyżki 
dość jednomyślnie zaznacza prasa ber­
lińska i w ogól« niemiecka, a objaśnie­
nia ich nie są pozbawione pewnej pod 
stawy. Jakkolwiek zdaniem wielu, za- 
aoby węgla kamiennego są w ogóle bar­
dzo wielkie i chwilowe zmniejszenie eks- 
ploatacyi nie może dotkliwie oddziałać 
na cenę—to jednak zmowa kwietniowa 
górników westfalskich dowiodła błędno­
ści tej opiDi.

Skoro tylko zaczęła się zmowa, na­
tychmiast niektóre fabryki zmuszone 
były zmniejszyć produhcyę, a nawet po­
wstała obawa, że zajdzie konieczność 
ograniczenia lub, co gorzej, zawieszenia 
ruchu na niektórych kolejach. Wtedy 
rząd pruski energicznie roztrząsał kwe- 
styę, ozy nie należałoby kołei państwo 
wyoh i prywatnych zobowiązać do po­
siadania zapasów węgla kamiennego 
przynajmnie na pól roku. Powiadają, 
iż nawet wypracowany został projekt od­
powiedniego prawa, ale o dalszych jego 
losach nic zgoła niewiadomo.

Samo jednak poruszenie tej kwesty! 
świadczy, jak Niemcy mato są zabez 
pieczone na wypadek nagłego braku 
najniezbędniejszego paliwa. Przy nie­
zmierne^ znaczeniu węgla kamiennego 
dla całego życia ekomicznego fakt ten, 
zupełnie wyjaśniony, nie może nie zwró­
cić na siebie powszechnej uwagi.

Taki sam objaw daje się widzieć i w 
innych krajach, zwłaszcza w Austryi, 
gdzie zmowy górników wywołują nawet 
gwałtowną zwyżkę cen węgla kamien­
nego,

Wreszcie roztrząsana przez nas pod­
wyżka kursu wartości kopalnianych sta­
nowi także wskazówkę, że w sferach 
przemysłowych i giełdo wy oh nader wąt­
pią o dostatecznem nagromadzeniu wę­
gla kamiennego, jakie zabezpieczyćby 
mogło produkcyę od wszelkich ograni­
czeń na wypadek chwilowego zmniej­
szenia jego eksploatacji.

Zaprzeczyć niepodobna, że spekula- 
lacya giełdowa zamieszana jest w tę 
sprawę, główna atoli przyczyna zasa­
dza się na tym fakcie, że produkeya, a 
następnie przewóz tak ludzi, jak i opa 
łu, innemi słowy—głowne warunki nor 
malnego życia ekonomicznego bynaj­
mniej nie są zabezpieczone od raptow­
nych przypadków, które mogą podko­
pać zaspokojenie najniezbędniejszych 
potrzeb życiowych.

„Tu mamy do czynienia z bardzo po­
ważnym objawem ekonomicznym. Na 
stępstwa jego nie mogły być tak fatal­
ne, gdyby uzbrojenia bez końca nie od­
rywały sił roboczych i wiele kapitałów 
od zaspokojenia rzeczywistych potrzeb 
ludności. Jest to jedna ze smutnych 
stron w obecnym systemie pokoju zbroj­
nego.

„Podwyżka“ wartości kopalnianych, 
nieokiełznana spekulacya z niemi, mają 
za źródło obawy, ii kraj znaleźć się mo­
że nagle wobec braku niezbędnego dlań 
opału. Z drogiej strony sztuczne roz­
mieszczanie wartości również w znacz­
nym stopniu sprzyja grze giełdowej. O-

szczędności narodowe umieszczone zo • 
stały bardziej lub mniej pewnie; nagle 
rząd, korzystając ze swej powagi, radzi 
kapitalistom sprzedawać jedno papiery, 
a kupować inne. W sprawie tej kieruje 
się poglądami, niemgjącemi nic wspól­
nego z życiem ekonomiczne^. Trzeba 
zaszkodzić Rosyi, zniewolić ją do szu­
kania przyjaźni nie.arzyjaźoi niemiee> 
kiej, i oto zaczyna się pełna zapała 
kampania przeciw fiaansom ruskim. 
Niedawnie), niż w r. 1885, rząd nie­
miecki gorąco zalecał kapitalistom nie­
mieckim nabywanie papierów ruskich. 
Od r. 1887 z niemalejssą gorliwością 
podniecał ich do sprzedawania tychże 
papierów. Teraz zaehowuje milczenie, 
lecz poprzednia agitacja zrobiła już 
swoje. Wiele kapitałów wyzwoliło się i 
przepełnia rynek pieniężny, tworząc 
grunt, bardzo podatny dla giełdowej 
spekulacyi. Pieniądze szukają dla sic 
bie lokacji, i jednocześnie gazety urzę­
dowe radzą kupować rentę włoską dla 
wyświadczenia przysługi państwa za­
przyjaźnionemu, a spekulanci giełdowi 
wskazują korzyści nabywania wartości 
kopalnianych.

„Niektóre gazety niemieckie doradza­
ją nawet, ażeby poprzeć księcia Ferdy­
nanda nabywaniem obligaeyj wypusz­
czonej pożyczki. Tak sztucznie podnie­
cana jest gra giełdowa. Tam, gdsie lu­
dzie powinni się kierować wyłącznie e- 
konomicznemi względami, zbijają ich z 
właściwej drogi dm dopięcia celów po­
litycznych; pożądliwość łatwego zarob­
ku daje im obfity pokarm, zdrowy po 
gląd na rzeczy umyślnie zostaje zamro­
czony, a spółcześnie wynikają przesile­
nia, którym łatwoby można było zapo- 
biedź, gdyby rząd nie mieszał się do ży­
cia ekonomicznego dla osiągnięcia ce­
lów polityki zewnętrznej lub wewnętrz­
nej. Spekulacyjna zwyżka wartości ko­
palnianych może wywołać potem gwał­
towną ich zniżkę, bo, jak widzieliśmy, 
zwyżkę ich wyśrubowała poniekąd gra 
giełdowa.

„W obec smutnego stanu finansów we 
Włoszech, włoska renta może takoż 
wielce ncierpieć. Jeżeli wszakże papie­
ry te, sztucznie podniesione w cenie, Za­
chwieją się, jeżeli wynikną bankructwa, 
i nastąpi przesilenie giełdowe, znaczna 
część odpowiedzialności za tę katastro­
fę winna spaść na rząd niemiecki.“

ЖАОЕвШЕ
— Świeżą, aromatyczny 

Herbatę, poleca Skład H. Szu- 
mllina Nowy - Świat Nr. 65 róg 
Sto Krzyzkitj.

TELEGRAMMY
JJZIEOIKA DLA WSZYSTKICH.”

Petersburg 11 grudnia. (Tel. 
Ag. Pół.). Minister spraw wewnętrz­
nych, w okólnika de gubernatorów i 
naczelników gmin, zaznacza pomyślne 
skutki walki z pomorkiem bydła na 
księgoBusz, i wykazuje konieczność ta­
kiej że walki z innemi shorobami zara- 
źliwemi bydła, szćrzącemi się głównie 
przez prowadzenie tabunów. Mając to 
na względzie, minister w formie środka 
czasowego nakazuje zastosowanie prze­
pisów, wypracowanych przeż komitet 
weterynaryjny i zamieszczonych w o- 
kólnikn, a tyczących się epidemicznego 
zapalenia płuc, owrzodzenia pysków, 
karbunkułu, dyfterytu i t. p.

Petersburg 11 grudnia. (Tel. 
Ag. Pół.). Dziś rozpoczynają się po-

Isiedzenia zjazdu przedstawicieli dróż 
żelaznych.

Sewastopol, 11 grudnia. (Tel. 
Ag. Pół.) Wiadomość o uwięzieniu pe­
wnego anglika, pochwyconego na u- 
czynku szpiegostwa, pozbawiona jest 
wszelkiej zasady.

Ani anglika, ani kogokolwiek innego 
nie uwięziono tniaj za zdejmowanie pla« 
nów tortykaoyj.

Kijów, 11 grudnia. (Tei. A. Pól.) 
Dniepr ostatecznie pokrył się lodem 
przy —10® mrozu.

Konstantynopol, 11 grudnie. 
(Tel. Ag. Pól.) W tutejszych kołach 
rządowych krąży pogłoska, że acltai» 
zamierza mianować księcia Samosa Ka- 
rateodorego gubernatorem Krety, baszę 
zaś Saratyńskiego księciem Samosu.

Wiedeń, 11 grudnia. (Tel. Ag. 
Pół.) Tutaj, oraz w Krakowie i Lwowie 
powtarzają się liczne wypadki influen« 
zy. — Dzienniki wojskowe piszą o pro« 
jekcie utworzenia korpusu gwardyi au* 
stryacko ■ węgierskiej, którego dotąd! 
nie było.

Wiedeń 11 grudnia. (2W. Ąg 
Rudolfa Okrętu). „Creditanstall“ tutej­
szy kupuje wszystkie kopalnie wosku 
zielnego w Borysławiu.

Zmarł tutaj poeta i dramaturg ludo ­
wy Aazegruber.

Peszt 11 grudnia. (TeŁ Ag. Ru­
dolfa Okrętu). Na posiedzeniu izby po­
selskiej, oświadczył Ttoza, iż rząd na 
równi z opezycyą pragnie legalnego roz­
wiązania hweatyi kościoła w Serbii za 
pomocą zwołania kongresu kościelnego. 
Nastąpi to, skoro tylko rząd otrzyma w 
tym względzie odpowiedź rady metro­
politalnej.

Otrzymane dzii.
Petersburg 12 grudnia. (Tel. 

Ag. Pół.). Gazeta „Dień“ dowiaduje 
się, że minister skarbu zabronił trzem 
jeszcze kantorom bankierskim, zajmo­
wać się od Nowego Roku sprzedażą na 
raty biletów premiowych.

Ryga 12 grudnir.. (Tel. Ag. Pół.) 
Minister sprawiedliwości otworzył tu 

wczoraj nowe instytucje sądowe.
Wiedeń 12 grudnia. (TH. Ag, 

PH.} ^Profesor Nothundel w prelekcyz 
o influenzie oświadczył, źe choroby tej 
nie można wcale uważać za zwiastunkę 
jakiejś epidemii groźniejszej.

Wiedeń 12 ggrudnia. (Tul. Ag. 
PH.} Folicya zabroniła czeskim sto­
warzyszeniom studenckim zbierania 
składek na pomnik Hassa.

Zofia, 12 grudnia. (Tel. Ag. Pół.) 
Jako zabezpieczenie dla pożyczki 80 to 
milionowej, przedstawiono drogi żela­
zne Carebrol Zofia Bakarel i Jampoli 
Burgas. Gdyby kupony lub obligaęye 
nie zostały zapłacone w pół roku po ter­
minie, prawo eksploatacyi dróg wzmian­
kowanych, przejdzie na laenderbank i 
banki z nim sprzymierzone — a gdyby 
w ciągu lat dwóch nie nastąpiło zastrze­
żone w kontrakcie umorzenie długu, 
banki owo będą miały prawo sprzedać 
drogi na zaspokojenie swych należności. gaw—MWWi iiwiwMM——hm»

— NTa Cłwiasdkę poleca Za­
kład optyczno mechaniczny K. Grodzkie­
go, w gmachu Teatru Wielkiego jako
to: Iataznie magiczne, Steroskopy, Lo­
komotywy parowe, Rajsajgi, i t. p.
Ceny niskie. 2573
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MAGAZYN FRANCUZKI ul. Hr. Berga 8 
poleca w największym wyborze od naj­

tańszych

WSZELKIE ZABAWKI 
zagraniczne i krajowe, ozdoby na cho­
inki, przybory do kotyliona, Panama
do plam, iiauy
Filtry Albert do ___,,___,______
prdme Georges et Comp. (a nie Gro- 
grea et Comp., albo Ch. Spita et Comp.) 
i t d. 2460—82G

Łeterya klasycssna.

W dniu dzisiejszym, jako trzecim 
dniu ciągnięnia V-ej klasy 153-ej lote 
ryi1 klasycznej, główniejsze wygrane pa- 
dły na następujące numera:

Nr. 19818 rs. 8,000 u kolektorki Ka- 
mockiej w Warszawie.

Nr. 13013 rs. 4,000 u kolektora Troi 
w Warszawie.

Nr. 1174 rs. 1,000 u kolektorki Ką­
kolewskiej w Warszawie.

Nr. 3681 rs. 1,000 u kolektorki Joler 
w Warszawie.

Nr. 6604 rs. 1,000 u kolektorki Go- 
moiickiej w Warszawie.

Fors.400: Nr. Nr. 3840, 4087, 4193, 
6063,166E6 i 17345.

I 72 2804 22 28 34 48 86 
i 70 97 8041 76 81 8167

----- 69 88 96 8848 78 98 8464 66
87 8524 40 55 8610 23 29 45 97
3703 13 90 8874 84 3927 <004 4115
51 4228 4882 4452 4557 4689 68 4723
>1 46 4838 54 79 81 4918 6022 24
93 5113 28 89 56 5267 78 91 95
5857 71 5446 57 5556 5667 5714 28
44 79 5840 70 92 5981 33 44 0900
6100 56 67 82 6232 56 85 86 95

.6216 97 6574 94 6629 42 90 94 6707 
189 58 61 62 75 6811 88 50 78 85

9B 6910 13 45 95 7046 91 93 7140
82 7210 49 59 80 7329
7404 57 81 98 7618 99 7728
88 99 7912 17 87 80ć5 21
35 42 74 77 98 8215 54 65
85 43 74 8427 83 8605 81
8880 90 0022 85 9115 80 46 54 9202
22 36 Г *
27 9611
9817 85
81 10292
10413 40
10724 44
75 79 98 j
11823 77 80
75 11714 39
52 98 10133
12383 12400
12650 74 85
33 46
23 86
91 13
54 72
83 42
63 92 
15085
15267
15585 96

54 15973 
16246 94
95 16660
16913

42 65 91
88 7815 

8119 27
72 8235
8727 75

Magazyn Kapeluszy, Czapek cywilnych i 
wojskowych wszelkiego rodzaju po cenach

JEJ.
____ przystępnych.

136 Marszałkowska 136. 
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ZCACĘ
alar Mwaoów i»łądko>kaśmiar ___

wych.
Kwaday »пай w ustaeb, 

pieczenie w gardle, nie.
PIERNIKI NA CHOINKĘ

Btrawnofó spowodowaną użycie» 
zbyt tłustych pokarmów. (мН i*.

Teatry Warszawskie.
Data 12 grudnia.

Teatr Wielki.
SSsife „Violetta** (występ p. Pat- 

tini).
Joteo: „Pierścień rodzinny."
Sobota: „Marta" (występ p. Pattini). 
Nicdaida: „Gizella“ i „Divertisse­

ment tancerskie."

9326 27 78 9460 97 9514
14 16 20 78 95 9762 77 
9942 60 72 10069 10126

I 96 10815 24 55 61^6o
I 10517 45 62 10641 53 
h 96 10302 69 10915 32

11034 75 11143 52 11228
11406 49 66 11503 67

84 19801 26 88 87 11901 
67 90 12202 71 78 86
86 51 70 95 

12710 12821 45
18025 13264

S3 18456 86 
13728 67 71 94 13808 9
18 80 14119 14331 14302 

14435 14504 81
52 91 14827
90 15104 5 25

91
41

96
71
16715 92 93 16834
78 17007

17809 26
56 88 96 
17926 66 _

18203 18 98 18327
86 18448 
18947 78

66 19830
81 19589
00026 20113

83 20303 13 57 82 20410 
20599 41 95 96 29653

60 20722 20812 21 20931 72 83 21092
21186 70 98 21211 21339 91 21454 29

62 82 21516 60 21626 53 69 21720
36 66 21820 51 77 21947 71 32012

14001
62 90

14730
53 71

15817 20 68 
15716 84

98 94
16811

76 95
65 66

17267 88
54 17542
93 17851

43

21 
91
50
89
93
85

12512 89
48 12919
18309 14
13520 58

14637
28 86
43 49
64 66 

15805
15418

84 92
16071 94 16179

16511 14 43

POLSKA 
Fabryka Pierników 

Adama Popławskiego 
Egzystuje od 1879 roku wprost

S z p i t a 1 a. Ul. Elektoralna.
Poleca swoje wyroby uznanej 

dobroci. Pp. kupującym za Ru* 
bla dodaje się za 15 kop., a
pp. kupcom i handlującym od­
stępuje si; rabat. 2484

i
cr 
s

punauuuw. lQz
la<U», usuwa natychmiastowo uży­
cie dwóch P&0tj lek digestlw- 
uych Hussyana.

Wyłączna hurtowa i detali­
czna sprzeda! w Laboratoryum W. 
Russyana ul Senatorska Nr. 10. Cena 
pudelki 40 kop. z przesyłką na pro- 
wincyę, niemniej dwóch pudełek rs. 1.

Adres: Rnazyan, Warsza­
wa, ulica Senatorska Nr. 10, obok 
Hersego u .NA PODARKI

Wydawnictwa gwiazdkowe
FERDYNANDA HOSICKA

W WARSZAWIE

Teatr Rozmaitości.
ЗЭ2Й®? „Fortepian Borty" i „Piess 

csoszek." 
g^Jutro: „Oaacsony.“

Sobets: „Aktorowie dwora" i „Stra- 
daje.«

Niedsii ~ '
„Niespoi

36
88
51
58
17140 87
17436 44
71 17781
18034 49 18114 70
32 62 64 71
72 18756 74
19122 81 33
89 90 19484
19951 52 96
2o218 86 82
82 52 83 85

26 67 
37 46 

17627
78 82

85
89
35
40

18569 18656 
10073 90 

53 60 71 
88 19728
16 27 66

33
35

84 86 93 23406 34

61 22103 4 22303 51 22416 53 22600
26 64 86 22719 28 39 45 91 93
22812 27 67 22942 97 03001 12 67
28110 13 28 30 23234 99 23320 29

iiela: >sDzienniezek Juetysi“ i 
dzianki rozwodowe. '

Teatr Mały
(przy ulicy Daniłowiczowskiej) 

>»!«&,Nitouche."
jufco: Widowisko zawieszone. 
Sobota: „Nerwy“j>(pierwssy ras). 
NIsdaela: „Nerwy."
Fscsątck grsodafamtó o gotóiie 

7'A wisosore®, .

TABELA WYGRANYCH
w 1dailni.duiilnkS«JMu,K3 laferyl

Klaswznei
dwia io gr ud ula 1880 r.

(Podług tabeli tymczasowej nieurzędowej)
Rn. 8,000 M 18545. - Po Bs. 3,000 

У4 5470 9S45. — Po Rs. 1,000 M 843 4055 
17424 18868 21386 21564 22828. Po Re. 400 
M 1835 2887 8598 4370 5564 8380 8632 
9558 10995 13006 18571 18610 14809 14385 
17289 17582 18605 19112 21292 21688 22195- 
Po Rs. 000 № 828 5473 6991 7269 7642 
10063 12204 13268 15869 16281 17280 19616 
19812 20088 20272 28127. - Po Rs. 1OO № 
449 2694 8446 8446 4027 4845 4862 5075 
5641 5999 6278 7114 7406 9562 9684 9649 
10170 10904 11210 12272 14605 16025 17502 
18484 19199 19784 20148 20172.

Następujące N-ra wygrały stawkę czyli 
po Rs. 80.

e 2 81 49 56.84 108 224 239 308

OGŁOSZENIA.
Warszawska Fatojta

Trumien Metalowych

Krakowskie Przedm. Nr. 6 
naprzeciw św. Krzyża w podwórzu 

po-iada na składzie trumny od 
;h do najbar- 
, | po cenach

S. Poźniak.
MARSZAŁKOWSKA 152.

Lampy Błyskawiczne
oryginalne,

Brony, Lamjj zwyczajne
polecam po cenach b umiarkowanych

Antoni Erlich

MARSZAŁKOWSKA 152. 
2441

Ważne dla Dam
Na Gwiazdkę

o 25/% taniej sprzedaje
Okrycia Damskie

MAGAZTN

Marszałkowska 114
Posiadająo pracownię własną przyjmuje 

bitalnnki ■ wlanego i powierzonego ma-

saajdująee się do nabyeiśi we wszystkich snacsniejgzysb księgarniach.
Ncwott tegoroczna: Z Krainy czarów^ M J Zaleskiej, cena rs. 2.40 

kartonów rs 2. b) Książki obrazkowe dla dtieci Przyjaciele dziatek kop. 
60. Dzlateczki się bawią kop. 60 Na wakacyach u babuni kop. 60. Przy­
jemności wiejskie kop. 60 Bajarz polski wybór bajek rs. 2. Baśnie i 
podania ludu Polskiego rs. 1.50 Rok dziecięcy, Gawalewicza rs. 2 c) Dla 
dzieci od lat 5 du do 8 iu. Książeczka Babuni rs. i 20. Powiastki i na­
uczki rs. 120. Tuzin komedyj dla dzieci rs. 150. Przechadzki ojca z dziećmi 

j ziemi rs. 2. Bohater 
Meksykański rs. 2 Życio- 
l. Polowanie na wieloryby

rs. 2 d) Dta dorastającej młodzieży Na pobratymczej 
Tebańskl rs. 2. Ziemia ognista rs. 2. Robinson Meksyk: 
rysy znakomitych krajowców 2 tomy po rs. 180. Polowanie na wieloryby 
rs. 2. Wyprawa po złote runo sb. 2 Historya powszechna w obrazach 3 to­
my po rs. 2.40. Ziemia i jej mieszkańcy 3 tomy po rs 180. e) Dla pa­
nienek. Blichtr i złoto rs 2 Dziewczęce losy rs. 2 Znakomite niewiasty 
rs. 2. Kopciuszek rs. 150. Reginka r«. 2. f) Dla dorosłych. Marya Mal­
czewskiego rs. 2 Lirnik Folski wybór Poesyi rs. 4. Fizyonomika I Fre- 
noiogia Lawatera rs. 2. g) Ozdobne abecadlniki. Arka Noego rs. 120. Od 
A. do Z. Abecadło ozdobne rs. 2 Wielki Elementarz Polski kop. 60. Ach 
co za prześliczne abecadło, rs. I.

gy Katalog gwiazdkowy licznych wydawnictw tejże księgami, 
udziela się na żądanie gratis.

Obstalunki na prowincyę wysyłają się franko, jeżeli takowe wyno­
szą co najmniej rs. 5. 2517

KRONIKA RODZINNA
joiwia Simon społecznym i naulowyn.

KRONIKA RODZINNA wychodzić będzie w roku przyszłym 1890 w tychże samych 
warunkach i kierunku. Jak dotąd, podawać będziemy również nie wydane listy, ręko­
pisy i pamiętniki znakomitych osobistości, udzielane nam z prywatnych zbiorów. Z 
działu tego między innemi umieścić namierzamy w dalszym ciąga „Wyjątki z pamię­
tników Ignacego Domejki1'; studyum Michała Wiszniewskiego, przeinaczone dohisto-
ryi literatury i nader cenny rękopis Józefa Głuchowskiego. Nie przestsją też być 
współpracownikami naszymi w tym zakresie Kajetan Kraszewski, oraz dr. Antoni
J., który nem przyrzekł „Opis zabytków rzeźby i malarstwa w świątyniach polskich“, 
orez z teki autografów: korespondencję ks. St. Chołoniewskiego. Z artyketó» 
odmiennej treści mamy również przygotowane do druku: Rzecz O malarstwie WW’ 
skism hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, dalszą Podróż w głąb Islindyi J. Podlewska- 
go, autora obrazów z Krainy edredortów, powieść J. Jerlicza: Z kroniki wiejskiśjO 
dworu. Pcdawać również będziemy Pogadanki w związku z Kwestyoneryuszem Kro­
niki Rodzinnej, rozpoczętym od lat kilku; oraz kerespondeneye stałe: z Pary*8 P’ 
Seweryny Duchińskiej, z Londynu Mit» Biggs i z ittnych znaczniejszych miast euro 
pejsk.ch.

Jako dodatek bezpłatny dla prenumeraterów dodajemy w roku prsjBzłyni P«' 
mlętnik z 1778 roku hr. Fe iksa Łubieńskiego. Dla prenumeratorów zsś aupelnw w 
wych dodajemy także bezpłatnie do wyboru jeden z dodatków z lat prieszłych, w 
jest: Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich Grzegorzewskiej, Pamiętnik Maryl WseilóW"! 
lnb Przygody księcia Mzrcina Lubomirskiego. .msiwusu awiłwism wm.

Oprócz tego zaś dla wszystkich po cenach zniżonych moiemy oddać wymieni» 
obecnie na okładce „Kroniki“ książki pożądane w bibliotekech damowych.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowineyi w kraju i za gram0* 
rz. 5 — (t. j. w Galicji lłtr. 6, w Poznańakiem marek 10); stosownie do tej oW 
oplata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do redakcji: 
Warszawa, ulica Makowiecka STr, 1O.STr. 1O.
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Koszule damskie francuzkim krojem z szyrtyngu od kop. 70, Męzkie z kołnierzami i mankietami Rs. 1 k. 10, nocne od k. 85. 
Kalesony męzkie od k. 75.

Kaftany ^damskie od kop. 80. Majtki od k. 55. Spódnice od Rs. 1 k. 20. Nadto znajduje się na składzie duży wybór pięknej 
damskiej, męzkiej i dziecinnej bielizny.

Przytem nadmieniam, iż powiększyłam skład i zaprowadziłam wiele artykułów w zakres bieliźniarstwa wchodzących 
a mianowicie: barchany, flanele na arszyny i łokcie, płótno jarosławskie w sztukach, — Weby, w resztkach i na łokcie od k. 50. 
Madapolamy, perkale, brylantyny, nansuki, wiktorya, hafty. Firanki,^kołdry sławuckie od Rs. 2.90, tybetowe na wacie od Rs. 6 i t. d. 
Kapy na łóżka od Rs. 2.85. Chustki wełniane bajowe od Rs. 3 kop. 50. Włóczkowe wyroby, Chustki na głowę, Bulgarie, kapturki od 
Rs. i kop. 15. Polery liki sznelowe puszyste od Rs. 2 kop, 50. Stołowa bielizna, obrusy od Rs. 1 kop. 25, 6 ręczników Rs. 1 kop. 80. 
Prześcieradła na materace od kop. 75. 6 chustek kop. 45, 6 płóciennych Rr. 1 kop. 30, dziecinne z figurkami za 6 sztuk kop. 85, 
nadto duży wybór szlafroków flanelowych, barchanowych od Rs. 5, mâtiné, bluzki austryackie od Rs. 1 kop. 50, csłe kostyumy 
flanelowe od Rs. 6 kop. 50. Sukienki dziecinne na rozmaite ceny, dla chłopców garniturki trykotowe ciepłe od Rs. 3 i t. d.

Powyższe towary sprzedają się po bardzo przystępnych cenach, z powodu znacznego zbytu przedświątecznego.
Towary kupione w moim składzie na prezenta, mogą być wymienione po Świętach w razie niedogo­
dnej miary lub na co innego. Fabryka gwarantuje za trwałość swoich towarów,

SPECYALNA FABRYKA BIELIZNY
FILI FU

Senatorska Nr. 26, vis-à-vis kościoła.
Skład na parterze wprost bramy.

NIEOMYLNY ŚRODEK

11865-2583

Trany Lekarskie Tegoroczne
Żółty oraz biały parowy prawdziwy Ix>f odzki 

POLECA
Skład Materyatow Aptecznych

JANA GOLDHAAR
24 Chłodna 24.

P • d Ł a b ę d z S e »,

Magezyn Wyrobów Złotych, Srebrnych i Brylantowych 
S. KLIMOWICZ

ul. Senatorska Nr. 6, vis-à-vis pałacu Prymasowskiego,
Poleca wszelkie wyroby srebrne stosowne do Wypraw, a mianowicie: łyżki, Wl« 

delce, neże, gi rnitury do herbaty, papierośnice oraz hiżuteryę zlot« 
z drogiemi Łan ienismi, t, j. ga» Miter y, bransolety 1 pierścionki oraz przyj­
muje w zamian wyroby zużyte. 2469

Dla uniknlenia fałszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 

każdem pudełku

szybkiego uleczenia KATARU,
IMRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W Paryżu u Pana J. WI8LHM i Ko, 31, ullea Sekwany.

Warszawie we wszystkich aptekach; w Kownie i Brześciu Łitewsk. w skład, aptecz.: 
pp. Klimowicza i Górskiego. 3474

^dawalniąjąe się małym pro- 
nowo otworzony sklep norymberg- 

’ 1 i piśmienny róg Chmielnej i Wielkiej 
Joanny Plastuoskiewiez poleca się 
»»auownej PublioznoseL 2483

fr^Citokiwany transport świeżej 

gorczycy 
białej w damkach 

otrzymali

. Mir & Co., Lenno Kr. 4
1 kkową sprzedają funt po kop. 80, 

a ocayszczoną po kop. 60.
2411

Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusn 
zwraca uwagę Szanownej Publiczności na wyroby Rektyfikacyi Warszawskiej, 
mianowicie na spirytusy, Cognakl, Araki 1 słodkie wddki w tejże 
fabryce wyrabiane, które dobrocią swą i smakiem przewyższają wszystkie od­
nośne gutunki dotyohczas w handlu rozpowszechnione.

Oprócz składu hurtowego przy Fabryce Towarzystwo urządziło sklepy 
własne przy ulicach:

Elektoralnej Nr. fi. 
Freta Nr. SI. 
Miodowej Nr. S, 
Nalewki Nr. 8®. 
Nowy-Świat Nr. *7 

w których wyroby Rektyfikacyi Warszawskiej e« sprzedawane podług cenników 
tamże znajdujących się. Opróoz tego wszystkie pierwszorzędne sklepy kolonialne, 
handle win, reztauraoye i składy wódek w wyroby Rektyfikacyi Warszawskiej się 
zaopatrzyły. 8242X __

MIOlimA K^±S9’
Poleca do picia Miody czyste znane ze swej dobroci. Patokę i wyroby pier- 

nikerskie W spe -yaluie urządzonym pokoju przy sklepie sprzedaje na szklanki 
po 10 fcop. 2406

I
W MAGAZYNIE

Maryi Drasz

6. Nowo-Senatorska 6.
Biżntcrya brylantowa de 

wynajęcia na wieczory i bu­
le. ____ 2227

NUTY do *l8#ru udzi la Księgar- luw I I nia Maurycego Orgelbranda, na-! 
przeciw posągu Kopernika.
ftillTY Da W№7Btkie instrumenta, anejdu-

* 1% B*9 zawsze na składzie w wiel­
kich zapasach. ,
NniMnłni wszelkie zaraz ptj ich ukazaniu NOWOŚCI Aę dostana*. 2111 I

Wyprzedaż Kapeluszy
Damskich i Dziecinnych wysortowanych

W formach nowych mało uszkodzonych i z poprzedniego sezonu w stanie 
dobrym

Kapelnsae filcowe bez ubrania od kop. 16 
„ „ z ubraniem od rs. 1

Pidra, Kwiaty i ozdoby.

w magazynie E Loth ul, KraŁ-Przedm. 17,
2661
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poleca M. KOZŁOWSKI Шег
2570 UIf

W Niedziele Magazyn otwarty od 1 Jo 6.

ZŁOTO, SBEBBO i BKYŁANiTY
w n»jnewszyeh fasenacłs,

Wielki wybór Plerâetonkdw zaręezywewyeh
z ferylantassi, szafirami i t. d.

na wprost kolumny Zygmunta, Krak.*Przednt. lir. 89.NAJTANIEJ!!!
NA CWIAZDKĘ

I GZYMSY DO FIRANEK
w wielkim wyborze przygotował

e. liOBBKBBliATV
Marszałkowska Wr. 133, róg Świętokrzyskiej.

CENY B NIZKIE. ‘ 3528458

2570

LUSTRA. RAMY ATT

'Й OBUWIE DAMSKIE I MEZKIE v Waw HMa fiiifiskiegoE—• la™ K/ЛîslVllêL Й Iwll^&lwlhe od rz. 3llop. 30 damskie hamburki s gumami, 01 rs. 4 inęzkie hamburki 2557ł’

PIESWBZA WARSZAWSKA
Fabryka Wyrobbw Blacharsko-Galanteryjnych

Bracia JAKUBOWICZ
dawniej pod firmą 

„MI NE RWA“ w Warszawie, ulica WieIRa Mr, 31.
Ceny umiarkowane. 

Handlującym odstępuje się rabat.

SpecyalnaFabrykai Magazyn Bielizny
i Towarów Białych

L GAŁKOWSKIEGO
W WARSZAWIE

MA^MZAlilAOWSliA Mr. 181.
Poleca Koszale odznaczajfące się a»Jleg»s»yB(B krojem 

fi wyfcońeaeEiieiB, Kołnierzyki, Mankiety i Kalesony. Wszelka Bte- 
Męnę Dasaską-Kaftaofikl 1 Kalesany, PofieceeMy 1 Skarpet­
ki wełniane, bawełniane i fil d’ecosse. Ckastkl na szyje jedwabne 
i pół jedwabne. Chustki do n®sa pldelenne, batystowe i półbatystowe. 
Krawaty, Spinki do gorsów i mankietów w najświeższych fasonach. Wiel­
ki wybór Szelek 1 Podwiązel*, Płdtna, Creteny, 1 Szyrtyngi, 
Baręhany i Fianele aa miarę i na sztoki. Bielizna stołowa, 
biała i kolorowa. Ręczniki i Przefieieradła«

[W CENY STAŁE — MOŻLIWIE NIZKIE. K
Wszelkie zamówienia z prowinoyi załatwiają się spiesznie i z całą eku- 

ratnośoią i mogą być wysyłane za przekazem pocztowym lub kolejowym.
2148 Z uszanowaniem Ł. O4K.KOWSKI.

^fgg
Oprócz eliksiru wyrabiany je»t 

do czyszczenie zębów, które również 
(umeryach, aptekach i składach materyaiów aptecznych. 

2263 ....

Nie ma bólu sębów
kto używa

Eliksir ffielebaych 110.8®jilphi 
Opactwa . Sonlae (Gironde) 

wynaleziony O 7 przez przeora 
w reku 8 « * « Piotra Boursaud 

nagrodzony złotemi medalami w Brukseli 1880 r 
i w Londynie 1884 r.

Codzienne użycie kilku kropli tego zbawien­
nego eliksiru zapobiega próchnieniu zębów, któ­
rym nadaje alabastrową białość, wzmacnia dziąsła 
i odświeża wybornie usta. Jest to jedyne lekar­
stwo, które skutecznie leczy ból zębów.

Oddajen y prawdziwą usługę naszym Czytel­
nikom, zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny preparat z iass&leją«
®ycła śirfcdkdw ieozjsiesych, zapabie* 
gający wszelkim elergrfemfem zęSaiw. 
jeszcze przez 00. Benedyktynów proszek i pasta 

nabywać mcźua we wszystkich znaczniejszych per- 

Agent" główmy BEGVIB, Bordeaux
106 i 108 ul. Croix de Seguey.

OGŁOSZENIA DB.OBNŁ
Posady i prace.

Fstrzebne są panny kompletnie uzdol­
nione do haftu białego i kolorowego na 
wyjazd, znajdą, stałe zajęcia za dobrem wy­

nagrodzeniem i całodziennein utrzymaniem. 
Wiadomość: ulica Elektoralna Nr. 13, u p. 
Kubę. 11888—2581ssæa

WF Kiiiijtaju (Menie preumratj: na
TYGODNIK MOD I POWIEŚCI

PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE DLA KOBIET.
Wychodzi w formacie wielkiego arkusza co tyerićń z csęśoią literacką bardzo 

urozmaiconą i dodatkiem z wyborową powieścią. Dcłącsa praytem do każdego au 
mera dodatek illustrowany modem wyłąsanie poświęcony i 12 arkuszy » krajami ubio­
rów i robót dawskich, co rasem stanowi dodatków 64 obejmujących około dwóch fv 
sigey oddzielnych rysunków.

Prenumerata wynosząca dotąd rocznie a przesyłką pocztową rubli 10 obniżoną 
KOBtaje O połowę i wynosić będzie: w Warszawie kwartalnie rubli |;g. półrocznie rs. 2; 
rocznie rs. 4. Z przesyłką pocztową kwartalnie rs. I kop 25 półrocznie rs. 2 kop 
50, rocznie ta. 5.

PRZYJACIEL DZIECI
Piano tjioiiiMe iltetrowee, siezkedne»Mej rodzinie.

Wyebcdsić będsne w reku przyszłym 1890 w nowej sery! z dodaniem pięciu 
premii bezpłatnych w których mieścić się będzie: 1. Opowiadanie Hstyryczne » dzie- 
jójr zaohodniej SłowiafigEczyzny., w jgduy® tomie. 2. Dwa dodatki z nutami na 
fortepian. 3. Owa arkusze z krojami i wzorami haftów dlą lalek.

W części literackiej pomieszczone »ą opowiadania histeryczne i z podróży po­
wieści i powiastki, wiersze, komedyjki, pogadanki naukowe, różne zadania rebusy o 
wszystko w formie jak najprzystępniejszej działającej zarówno tak na rozwój myśli 
jak i serca uczącej się młodzieży. d

Prenumerata wynosi: w Warszawie, kwartalnie rs, |, z przesyłką pooztową. rs, I 
kop. 25; półrocznie rs, 2 kop. 50; r-rczn;e rs. 5.
3 'i ^res..n<i obat. Pisma do‘ **’ K- ^refforewic»a, Redaktora „Tyao- 
dnika Mód lPowmsoioraz „Przyjaciela Dzieoi“ w WfeFSZawie, Chmiel« na Jwr. »S.__________ 2g84

Chłopiec potrzebny do meahanika Tay- 
cherta. Elektoralna "6. 2587

YYTspóinika człowieka energicznego z
W kapitałem Rs, 5,000 poszukuje się do 

interesu przemysłowo-f abry cznego mająoego 
wielką przyszłość. Wyrabiana przsz fabrykę 
artykuły są przez rząd koncesjonowane i 
import z zagranicy wzbroniony, przez co 
baz konkurencji. Ofarty uprasza się składać 
w Redakoy; pod S. S. Ś. 125. 2585

iffipw в SpraiaŁ

CjBS’dynke od 22 kop. za dużą puszkg 
O (Filipa 50 kop.)
ęledzic pocztowe 10, uliki 6, zwyczajns 
Oduże i wodzone łososiowe 4 kop. za sïtukj. 
£^liwę Nicejską „Vierge“ po 60 kop. 

S®ry: oryginalny i wszelkie gatunki kra­
jowego.

Masło śmietankowe, oraz masło soleni 
Litewskie po 33 kop. funt.

Grzyby wybierane bez korzonków 59 
kop. funt,

Pow«dła węgierskie 12 kop. funt.
Śliwki suszone od 8 kop. funt słodkie i 
niedymne. Mtód Lipiec biały 25 kop. fant 
Mai.ar®ny od 12 kop. funt.
Kawę Ceylon od 571/« Perłowy od 67/, 
kop. za fant. Herbatę firm: Braci K. i 0. 
Popowa, Perłowa, Klimuszyna, Orlows, Lau- 
dyna i innyoh poleca Handel Towarów Ko­
lonialnych L. Bieleokiego, Zielna Nr. 1, róg 
Chmielnej, w Warszawie. #550

?

■ '»„efc-.

ryżowy speoyaisfs 
?>2TeOTBWAKT 2 BIZMUTEM

Prees ЙИ^ГАУ, Fabrykanta Perfum
PÀBT5,- g, Ocs fig U Tfef.s, 9, PAJSTt

TTłabryka rękawiczek firma F. Ksa 
JD wery, Szpitalna Nr. 1, poleca rękawiczki 
po cenach bardzo niskich, a mianowicie: Dam­
skie kolorowe lub czarne z wyszyciem na 4 
guz. 80 kop., na 5 gez. 90 kop., na 6 guz 
rs. 1. Mgzkie spacerowe z wyszyciem na 2 bu 
tony 85 kop., zamszowe 95 kop.; o dobroci i 
fasonie Sz. publiczność przekona się na miej­
scu. F, Ksawery. 1821

De sprzedania szcsląg pluszem kryty
rs. 12, szafa rs. 10, lanezafty, olejodru- 

ki. Stare Miasto Nr. 81, mieszkania 11, za­
stanie do 12 w piąte». 2592

DO aprnedania garderoba' damska 
mało używana. Widok 8 11738-2585

Sklep spożywczo-dystrybucyjny, miesz­
kanie obszerne blizko fabryk, sprzedam 

lub zamienię na kolonję albo damek około 
Warszawy. Oferty przyjmują Biuro Ogłoszeń 
Senatorska Nr. 26, dla „Nok“ nie wyłąoza- 
jąo pośredniczących. 11756—2549
Najlepszy ze zwierzyny buifon po M..j 

kop. 20, handlującym odstępuje się ra­
bat, poleca skład towarów kolonialnych i 
dehl atesów K. Klemczyńskiego, Królewska 
“r- “7. ___ 2552
£Z na ctasit! Z powodu w.jazdu
•LŁ zaraz do odstąpienia całe gospodarstwo 

przewozowe ze stalfe tobolą i wyrobioną kii- 
jentelią, wraz ze stsjnią, wozownią i miesz­
kaniem. Wiadomość w Cukierni, u'. B.elai 
8ka, u W-go Dauksza. 11857—2182

Aro tyk ïsinrk® ze Bzrejbkomcdą ma- 
choniowe z bronzami. Fortepian, obra­

zy i inne przedmioty. Chmielna Nr. 32, m 18. 
_______________  2590

4 dres farykl rękawiczek Józefa 
Fl.Sikoreiiiego, Świętokrzyska 6 Rjkswiw 
ki męakie i damskie od kop. 50 i wyżej. 
Szelki własnego wyrobu od kop. 30 i wyżej. 
Bielizna męska kołnierzyki i mankiety ła­
dnych i najmodniejszych fasonów, Krawat/ 
w wielkim wyborze od n».jtańssjch do naj­
droższych, Wszystko własnego wyrobu trwa­
le i elegancko wykończone Spinki, perfumy, 
przedmioty dopełniające tualety i t. p; ar' 
tykały. Pranie rękawiczek po kop. 1l!i- 1’aB' 
że nauka szycia i kroju rękawiczek na wa­
runkach bardzo dogodnych, poleca Józef 
Sikorski, Świątokizyrka 6. 2580

Obdwi© damskie i dziecinne, ceny sUk 
a nizsis. Ulica Świętokrzyska Nr. 19- 

Nizkie szagrynowe hamburskie przyszwy 
rs. 3,70, wysokie 4.20, na gaziki 4.80, rraz/' 
stkie inne gatunki oeny możliwie nizhie, 
obstaiunki. i reperacye przyj staje się, to*sr 
wyborowy, robota dokładna. Z uszanowa’ 
niem F. Badzioki. 2589

Skład węgli do sprzedania, ulica ^r0‘ 
ni a Nr. 35 11901—2591

A Sbnmy i ramki do fotografii, wybór 
wielki. Marstałkowska 121. I- Wad°w' 

ski i S ka. 1789Doniesienia rozmaita "przyjmuje wszelkie obstsloHki w z»- 
.A kies ślusarski wchodzące, oraz galant* 
rye do różnych uprzęży, wyroby dla woj»»- 
Strzemiona, munsztuki i ostrogi, Alaksao«ef 
Ługowski w Warszawie, Bednarska 17.

30G-2862

P®wedu wyjazdu jert do sprzedam: I ła 
«М5*ПВР5» 4 krzesła, softs, sześlonżak, ezn- Oó 
fa. Ulica Bliska Nr, 10, stróż wskażę <>

* .fctiszerka k upoważnienia wiato 
Zi. przyjmuje ranie na czas dłuższy. WF 
łą znw potrzebujących dyakreoyi- Udzie1* 
porad «» ojej spacyałnośoi. Słabość, «mie«• 

<! eni dzi.-oka 12 rubli, pokoje oddziel0*’

fttst. feifteoyaeefeh- хмл n,
>mxwo M«sï»s»ÿ«-Ô^8HIS 89 НоябрГКй *,,

I
2583 IĆhfdn№~24.~~ 2tf7_~
Itofafrtaw Bhwyfc УямтуйжЖА. "L


